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Kontrofensywa w Indonezji
Znaczne siły holenderskie otoczone
O ildzltilg „ilrnceiłcó ii/66 ruwzają w  lió/

L O N D Y N  (obsl. w ł.). W o jsk a  

indonezyjskie przeszły na trzech 

odcinkach frontu do kontrofen  

syw y odnosząe poważne sukce­
sy. Siły holenderskie które z 

portu Scm arang zm ierzały na 

południe —  zostały otoczone.

Oddziały indonezyjskie sta­
w ia ją  zaciekły opór w  porcie  

Ileribon , o którym  kom unikat 

holenderski doniósł, i i  został 
zdobyty. Oddziały indonezyjskie 

posuw ają się naprzód w  kierun  

ku miastu M ałang, drugiej stoli 
ey Indonezji.

Co. daie*i ftizsCe
Noblesse oblige

! Odmowę amerykańskiej poży­
czki dla Polski umotywował rxąd 
Stasiów Zjednoczonych rapor­
tem pik. Harrisóna; który niieda- 
wno bawił w Połsee. Płk. Harri- 
son w  swym raporcie, jak już 
nam wiadomo, oświadczył, że 
Polsce niepotrzebna jest w  tym 
reku pomoc żywnościowa, nato­
miast potrzebna jest ona hmym 
krajom.

Jesteśmy szczerze wdaśęezni 
płk. Harrisonowi za inne jego I 
cieple słowa, skierow7ane pod a- 
dresem Polski. Stwierdzenie z 
tak autorytatywnej strony, ie  
przemysł polski na Śląsku wy­
kazuje niezwykłą , żywrotność i 
jest najbardziej aktywnym tere­
nem przemysłowym poza Stana- 
mi Zjednoczonymi i że sytuacja 
żywnościowa Polski jest lepsza, 
aniżeli w nnych krajach, zapi­
sujemy na swoje konto obok wie 
łu podobnych enuncjacji jakie 
pojawiły się w ciągu ostatnich 
trzech lat. /

Zdobyliśmy sobie samowystar­
czalność wyłącznie zdani na 
własne siły. Pierwszy okres od­
budowy7, okres najcięższy i wy­
magający największych wysił­
ków, zakończył się pełnym 
naszym zwycięstwem.

Narody sprzymierzone zacią­
gnęły jednak podczas wojny po­
ważne zobowiązania wobec Pol­
ski, która pierwsza wystąpiła 
przeciw armiom Hitlera i ostat- 
nea złożyła broń. Zobowiązania 
te niejednokrotnie podczas woj­
ny podkreślali czołowi mężowie 
stanu, choćby Prezydent Roose- 
veM. Niestety, wydaje się dzi­
siaj, że razem z pożarem Berli­
na spłonęły szlachetne plany i 
rozsypały się w procH wielkie 
nadzieje. Pomoc, której po woj­
nie oczekiwała Polska, nadeszła 
dla Niemiec. Interes rozdzielił 
wczorajszych towarzyszy broni.

Polska nie ma powodów do 
rozpaczy, choć pik. Harrison nie­
wątpliwie mógłby coś więcej po­
wiedzieć o zniszczeniach nasze­
go kraju. Z drugiej jednak 
strony nie omieszkamy przy­
pomnieć dyskretnie peanów po­
chwalnych, jakie wygłosił na 
cześć polskiej odbudowy i roz­
woju przemysłu na Śląsku w 
momencie, gdy ktoś chciałby 
może kwestionować nasze praw7a 
do granic nad Odrą i Nysą, o - , 
perując wyświechtanym argu­
mentem, ie terenów tych nie po­
trafimy zagospodarować.

Słowa płk. Harris* na w  tym 
wypadku bowiem specjalnie zo­
bowiązują.

Komunikat holenderski mówi ] 
o  szybk ich  ruchach  rm o tn r y z o - ; 

w an ych  w o js k  holendersk ich .

W  ręce  oddzia łów 7 h o len der- j 

sk ich  m ia ły  w paść znaczn ie jsze  

zapasy kauczuku , ty ton iu  i  ch i" 

n iuy.
L O N D Y N . (Ohsł. w ł.) —  W a lk i 

w  Indonezji toczą,tię z niezwykłą 
zaciętością. Wojska holenderskie 
ponoszą duże straty. Radio holen­
derskie w  B ataw ii donosi, że Indo­
nezyjczycy tworzą specjalne oddzia 
ły „straceńców*. Każdy żołnierz 
takiego oddziału zobowiązuje się 
położyć trupem co najmniej 10 Ho­
lendrów.

Amerykański K om ite t ' Obrony 
Niepodległości Indonezji w  liście

do min. Marshalba zaprotestował 
przeciwko dostarczaniu Holendrom 
broni amerykańskiej, szkoleniu od­
działów holenderskich przez specja 
listów amerykańskich oraz udziela­
niu Holandii pożyczek na cele wo­
jenne.

Delegacja Stanów Zjednoczonych 
ONZ zwróciła się do sekretarza 
generalnego O NZ z zapytaniem, 
c-zy zamierza poruszyć sprawę walk 
w  Indonezji na posiedzeniu Rady 
Bezpieczeństwa. Zastępca Trygye 
Ł ie  oświadczył, że obecnie nie. bę­
dą poczynione żadne kroki celem 
przedłożenia sprawy Indonezji R a ­
dzie Bessp ięezeńs tw a.

Dziennik holenderski „Paroli** c- 
świadcza, że arm ia holenderska wy 
posażona jest wyłącznie w  breń a- 
mery-kąńską i brytyjską.

Min. Hilary Minc przema­
wia na Placu Zwycięstwa 
w dniu święta Odrodze­
nia z okazji przekazywa­
nia pierwszych traktorów 
wyprodukowanych przez 
Zakłady Mechaniczne  

„Ursus"

»By utrzymać przewagę USA«
pracuje 5 laboratoriów energii atomowej

N O W Y  JO R K . (P A P )  —  W  W a ­
szyngtonie ogłoszone zostało pół­
roczn i sprawozdanie urnerykańs 
Jciej komisji atomowej.

W  załączonym do sprawozda­
nia liście przewodniczący konrsji 
D avid  L ilien thal oświadczył, że sze 
reg punktów programu produkcji 
energii atomowej nie tnoże być u- 
jawniony, ale że zostały one prze­
dyskutowane z komisją atomową 
połączonych izb Kongresu.

Sprawozdanie podkreśla koniecz­
ność prowadzenia dalszych badań 
naukowych nad energią atomową, 
by utrzymać przewagę Stanów Z je­
dnoczonych w  zakresie produkcji 
broni atomowej, aż do chwili, gdy

J Kongres zadecyduje ,Jx można 
\ zmniejszyć wysiłki a: tym Uterun- 
! ku- bez naruszenia bezpieczeństwa 
narodowego".

Jak wynika że sprawozdania w 
chwili obecnej na terenie Staiłów 
Zjednoczonych badaniami nad ener 
gią atomową zajmuje się a labora­
toriów, podlegających wspomnianej' 
wyżej komisji, a m ianowicie: labo­
ratorium w Los Alaroos w Stanie 
New Mexico, Coiinton Laborato­
ries w Bak Ridge w stanie Tennes­
see, Brookhayen National Labora- 
tory w  Pątchogue na Long Island, 
KnolLs Atom ie Power Labcrntoiy 
w stanie New York  oraz Angonne 
National Laboratory pod Cbicago.

Ag. II. „Czytelń ik"

P t r o f c l f t  ł » r * Ę f i t s g s f < ł

Bevin -  Mołotow -  Marshall

Azjatycka doktryna Monroe
L O N D Y N  (P A P ). Pandith Ne  

hru złożyd oświadczenie, w  któ­
rym  prok lam ow ał „azjatycką  

doktrynę M ooroe". Doktryna ta 

polegać ma na tym, że żaden 

kra j europejski, niezależnie od 

swych interesów7 w  Azji, nie bę 

dzie m iał p raw a  występować

,zbrojnie wobec jakiegokolw iek  

kraju  azjatyckiego.
N ebru  potępił w  ostrych sk r  

. wach akcję wojenną, podjętą  

; przez Holendrów  —  przeciwko  
■ Indonezyjczykom  i zapowiedział 
i pomoc Indii d!a Indonezji.

beda rozmawiać
W A S Z Y N G T O N  (obsł. w ł.). —  

Departament Stanu oświadczył, 
że nota radziecka w  sprawie kon 

ferencji pokojow ej do Japonii 
—  jest przedmiotem skrupulat­

nych studiów.
Przypuszcza się, że U SA  przyj 

mie propozycje, by spraw a Kon 

ferencji była ponownie przedy­
skutowana między przedstawi" 

eiełeroi U SA  a am basadorem  ra 

dzieekim i brytyjskim  w  W a ­

szyngtonie.

N ie jest jednak praw dopodob  

H6 by St. Zjed. ustąpiły ze swe-

Sabotażyści z  » afery cynowej«
znaleźli się pnedf sqrcfem

W ARSZAW A (FAP). Dnia 20 li- 
pca 1947 roku staną przed Sądem 
Wojskowym w Warszawie - sabota- 
iyści ze znaaej afery cynowej ze 
„słynnym** Lipińskim oraz dyrekto­
rem biura odbioru transportów 
morskich z  Gdyni —  Zygmuntem 
Sałacińskim, na czele.

Jak wiadomo, cyna jest artyku­
łem niezbędnym do wyrobu różne­
go rodzaju sto-pów, .używanych Jako 
materiał łożyskowy, jak białe me­
tale, bronzy it.p. W okresie powo­
jennym jest ona surowcem bardzo 
poszukiwanym i niezmiernie trud­
nym do nabyci* na rynkach świa­
towych.

Nasze zapotrzebowanie wynosi o- 
koło 400 ton rocznie. Większe Ro­
ści cyny otrzymaliśmy z dostaw 
UNRRA. Ostatni jej tfensporfhw  
ilości 50.546 kg przybył do Gdyni 
12 maja 1947 roku Miała ona być 
skierowana do Zjednoczenia Prze­
mysłu Metali Nieżelaznych w  Ka­
towicach, skąd przeszłaby do hut 
celem przerobienia na materiał ło­

żyskowy niezbędny dla remontu 
wagonów, lokomotyw, traktorów itp

Ten właśnie transport padł ofiarą 
aferzystów, Lipińskiego, - Salaciń 
skiego i towarzyszy, którzy za sfał- 
| szowanymi dokumentami przesiali 
go do Warszawy do nieistniejącej 

I firm y „Zjednoczenie Metalurgiczne"
Należy podkreślić wyjątkowe na­

pięcie złej woli tycb dywersantów 
I gospodarczych, nie ulega bowiem 
: wątpliwości, że zdawali sobie oni 
| sprawę z olbrzymiego znaczenia 
cyny, 'wstrzymując remont najnie­
zbędniejszych maszyn, a tym sa­
mym utrudniając odbudowę kraju.

Władze bezpieczeństwa wszczę­
ły natychmiast dochodzenie celem 
wykrycia sprawców afery i  odna­
lezienia zaginionej cyny, W  rezul­
tacie przeprowadzonej akcji wszy­
scy sprawcy zostali aresztowani, 
cyna odnaleziona i przekazana 
Zjednoczeniu Przemysłu Metali Nie­
żelaznych w  Katowicach.

Wszyscy aresztowani odpowiadać 
będą za sabotaż gospodarczy przed

Sądem Wojskowym w  trybie dora­
źnym. j

Rozprawa odbędzie się w  pen ie-. 
działek, 28 lipca br.

o oprawie Japonii
jgo stanowiska, iż trakiat pobo” 
jow y  powinien uwzględniać po­
glądy wszystkich państw, które 

bra ły  udział w  wojnie na Pacy­
fiku.

Rozważana też jest propozy­
cja W ie lk ie j Brytanii, aby  na 

ten temat zostały przeprowadza  

ne rozm owy z udziałem mini­
strów: Bevina, M arshalla i M olo  

towa. Jest rzeczą niewątpliwą, 
że na skutek noły radzieckiej —  

konferencja nie będzie się mo­
gła rozpocząć w dniu 19 sierp­

nia b. r.

Dziś tu numerze : — -
TURCJA POD KURATELĄ  

(Z. Dec)

GENEHAŁOW1E PISZĄ PA ­
MIĘTNIKI

BALOT W OFERZE DOL­
NOŚLĄSKIEJ

(W. Dzieduszyeki)

szpitala wszystkich Świętych we 
W rocław iu, lecz w drodze zmarły 
jeszcze dwie osoby: 37-Jetni Józef 
Gałoński i 17-letn i a Stefania Bie- 
lówna.

Stan pozostałych w szpitalu 
dwóch osób: 48-łetniego Stefana
B iela (ojciec zab itej) i  lT-letniej 
W iktoria Ziemkówny —  również 
bardzo ciężki.

Nazwisk pozostałych czterech d- 
sób narazie nie ustalono. Posteru­
nek M. O. w Sobótce wszczął w tej 
sprawie dochodzenie.

Stodoła, w  której nastąpił wy­
buch, uległa częściowo zmiszczeniu.

A

(K -i.). —  W e wsi. Strzegom lnie 
(gm. Sobótka, pow. W rocław ) w ,  
stodole jednego z gospodarzy zda­
rzy ł się w7 dn .^4  bm. wyluch mi­
ny. którego ofiarą padło 8 osób.

W  czasie przerwy obiadowej 
p rzy młóceniu zboża jeden z robot 
n ikiW  usiłował rozebrać przynie­
sioną z pola minę. W  tym' momen­
cie nastąpił wybuch, który poranił 
8 osób. Wszystkich rannych prze­
wieziono do szpitala M iejskiego w 
Sobótce, gdzie wkrótce dwie osoby 
zmarły. Na miejsce .przybyło z W roc 
ław ia Pogotowie Ratunkowe PC K . 
P o  prowizorycznym opatrunku, 4-ry 
najciężej ranne osoby zabrano do

Wybuch miny pod Wrocławiem
4 osoby zabite, 4 ranne



p j  s tjfjg  i f k g f t f ł C Z M ^ I l
NOW Y JORK. W kopalni węgla 

„Old Ben" w  Stanie Illinois zgi­
nęło w katastrofie 36 górników. 

BERLIN. Prasa niemiecka donosi, 
że liczba Niemców, którzy powró­
cili do kraju z Polski. Czech,osio­
wa cjl, Węgier i  innych państw — 
wynosi łącznie 10.068.000 osóh. 

BERLIN. Partia komunist. w  Za­
chodnich Niemczech postanowiła 
wycofać swych członków ze sta­
nowisk sędziów denazyf ikacy j -
nych, gdyż obecny stan tych są­
dów nie jest odpowiedni

TRIEST. Na terenie Wenecji Julij­
skiej działa tajna partia włoska 
„Niebieskich Koszul" prowadząca 
kampanię antysłowiańską*.

LONDYN. Flota brytyjska rozpo­
czyna jędnotygodnipwe manewry 
na Morzu Irlandzkim i w  Kanale 
La Manche. W  manewrach floty  
bierze udział lotnictwo.

BERLIN. W strefie anglo—amery­
kańskiej ma być zwiększona ra­
cja chleba do 8 kg miesięcznie.

HAMBURG. W piwnicach Szkoły 
Handlowej w  Echiangen znale­
ziono spisy 10.000 członków SS. 
Spisy te doręczono W ydziałowi 
Denazyfikacji brytyjskiego i  ame­
rykańskiego Zarządu Wojskowe­
go.

tygodnik dla starszych dzieci
„ P R Z Y J A C I E L "

Do nabycia w  kioskach gazetowych

■ I C l i l i  N IC I  w i ł *  kwartalna 100 zł 
j Wpłacać w Urz. Pocztowym aa coato 

PKO, N. I-4ÓP5. ________________K-2156 •

Stanu powołuje się na raport ko- 
| misji rzeczo tnawców amerykań-
jskich z  płk. Harrisonam na czele. 
; która niedawno 'Odwiedziła Polskę, 
■aby zbadać na miejscu nasze po­
trzeby żywnościowe.

Pragnę jednak podkreślić że: 
płk. Harrison powołuje się w  swym 
raporcie na polskich pracowników 
gospodarczych, którzy mieli mu o- 
znajmić, .« Po ska może się obejść 
w  tym roku cez pomocy zagrani­
cznej w  dziedzinie żywnościowej. 
Tymczasem wiadomo mi, że płk. 
Harm on był informowany stale w  

| czasie swojego pobytu w  Polsce, że 
w  tym soku pomoc w  zbożu jest 
nem jeszcze potrzebna.
Ocena potrzeb żywnościowych Pol- 

skl. dokonana przez Departament 
Stanu na podstawie' raportu pik 
Harrieona sprzeczna jeat z  oceną Ko 
misji Organizacji Narodów Zadno- 
czonyeh, która w  styczniu br. 
określiła deficyt żywnościowy na 
szego kraju na au m ę 139.0 iplionów 
dolarów.

Min. Gresz o decyzji Dspartameata Siana  
w sprawie pomocy dla Polski

Łów Konferencji Parysk iej ujęta 
została w tajemniczą i zagadkową 
formułę P lanu  M arsh a lla  — o- 
trzymuje teras konkretną treść“.

i skiej stracą wyniki zwycięstwa nad 
i Niemcami".

„Po lityka  amerykańska — p iszą ! 
„ Izw ies tia " —  która dla uczestni-

Rola Niemiec w planie Marshalla

.ivą. swego znajomego, ks. Kotwiczą. 
Byle kolporterką i łączniczką między 
Warszawą a okręgiem białostockim.

! Następnie zeznają świadkowie. Świa 
dek HaKna Sosnowska pseud. „X " ob. 

i ciąża osk. Franio, stwierdzając, że by 
ła oma szefem łączności obszaru cen­
tralnego WIN-u. Obciąża również 
osk. Warzycką, stwierdzając, że ta 
ostatnia przepisywała rai n i maszy­
nie raport, który zawierał wiadomości 
z dziedziny wojskowej. W yciągi z ra­
portu otrzymywały nielegalne stron­
nictwa polityczne.

Na pytanie, czy raporty miały cel 
informacyjno -  szpiegowski — oskar 

me umie znaleźć odpowiedzi.
Świadek Wincenty Kwieciński, szst 

obszaru centralnego W IN  po Rybic­
kim — obciąża również osk. Franio, 
stwierdzając, te była ona szefem łącz 
ności. Opowiada również o spotkaniu 
osk. Franio ■ emisariuszką Andersa 
„Jadwigą" — „Danutą".

i Następnie składa zeznania Janina 
Warzycka, która opowiada o  swej pra 
cy w  charakterze łączniczki w  komór 
ce wywiadu „Stocznia". Przekazywa 
j °®a materiały wywiadowcze retłak 
torowd prasy nielegalnej oraz nasłuch 
radiowy, do skrrynkj łączności innych 
ncełeg&inych organizacji.

W sprawie kontaktu z urzędniczką 
Ambasady amerykańskiej w Warsze 
wie, Na maską — oskarżona twierdzi, 
iż wręczała je j materiały tylko do 
przepisy wanta.

W  dalszym ciągu rozprawy, przeciw  
•członkom organizacji W IN  —  W,RN, 
zeznaje Maria Wędrychowska, która 
zuprzecza, jakoby brała udział w ora 
oaon wywiadu. Prace konspiracyjne 
podjęła w roku 194f>. Oś'wiadcza ona, 
Iż nie wiedziała, że praca organizacji 
ma cele szpiegowskie.

Osk. Janina Sawicka mimo młodego 
wieku zdążyła już być w WIN-ie i 
WKN. Do WIN -u wstąpiła za namo-

prasy nielegalnej
W   ̂ drugim dniu procesu WIN i 

WRN w Warszawie, zeznawali dais’ os­
karżeni, których praca w  podziemiu 
polegała na służbie łączności.

Oskarżona Stanisława Sieuko, była 
szyfrantką w  białostockim Okręgu A. 
K. Zeznaje ona o próbie odbicia jęd 
nego z aresztowanych przywódców  
podziemia. Było oąo przygotowane w 
porozumianiu z dwoma funikcjonarlu- 
szami więziennymi, którym obiecano 
za współudział 100.000 zł.

Cała akcja jednak spaliła na panew  
©e.

Oskarżona przyznaje, że przekazy, 
weny materiał wywiadowczy zawierał 
drobia-.gowe informacje o stanic woj 
ska, Właiizaoh Bezpieczeństwa ł t. d. 
Wiedziała również, że materiał ten ! 
byl przekazywany jsą granicę.

Materiały dla
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■Afct $& 2i d n ia

3 lata temu padi 
Mussolini

fDiizjpowe pismo londyńskie 
„Tabune" poruszyło ciekawe 
szczegóły tyczące przebiegu <3- 
statniej wojny. Rewelacyjny ar­
tykuł zwraca uwagę, żs ogłoszo­
ne zostały wszystkie raporty, 
tyczące kampanii północno a- 
frykaóskiej 1 włoskiej za cały 
okres wojny. Dziwnym jednak 
zbiegiem oiaoSiczności przy pu­
blikacji tej pominięto rok nie­
zmiernie ważny dła tej kampa­
nii. a mianowicie rok 1843.

W tym to roku Rammel stał 
jaz u bram Aleksandrii, Kair byi 
zagrożony. Rzym triumfował. 
Podpisane były już nominacje 
nowych gubernatorów dła pro­
wincji egipskich, a rząd „quis- 
itogowski" fl,a Egiptu był już w  
pełnym pogotowiu.

Klęska, jaką Montgomery za­
dał Rominlowi, pędząc go spod 
fii Aiąmein po Tunis wstrząs­
nęła Włochami, którzy stracili 
wiarę w  zwycięstwo. Włochy 
dojrzały wtedy do kapitulacji. 
Żołnierze poddają się masowo.

W  dniu 25 łipea 1943 roku na­
stępuje upadek Mussołiniego. W 
tym momencie we Włoszech znaj 
dawały się zaiedwie 4 dywizje 
niemieckie. W  pobliżu Rzymu 
nie stacjonowały żadne większe 
niemieckie jednostki. W Medio­
lanie i Turynie wybuchły de­
monstracje antyfaszystowskie. 
Była to najlepsza chwila dla na­
kłonienia Włoch do kapitulacji, 
Churchill jednak nie ̂  wykorzy- 
SY - tej chwili, wypowiedziaw­
szy w  Izbie Gmin słynne sło­
wa „Niech Włosi gotują się je­
szcze wa własnym sosie, a my 
•będziemy podgrzewać kocioł".

Po upadku Mussołiniego nowy 
rząd włoski zwrócił się do bry­
tyjskiego posła przy Watykanie 
z propozycją rokowań pokojo­
wych. Gen. Eisenhover naglił do 
pośpiechu i żądał natychmiasto­
wej inwazji na Włochy. Genera­
łow ie angielscy sprzeciwili mu się 
a Churchill wystąpił ze skargą do 
Rcoseoelta na Eisenhovera ofia­
rowując Włochom zbyt korzy­
stna warunki. Moment wahania 
wykorzystali Niemcy * poczęli w y­
syłać do Włoch dalsze dywizje 
Rokowania się przewlekały, gen. 
Kessełriing otrzymał posiłki w  
chwili gdy Włochy podpisały 
bezwzględną kapitulacją: Znajdo 
wało się tam już 19 dywizji nie­
mieckich. Polityka Churchilla 
przedłużyła trwanie wojny przy- 
■ajmniej o rok.

zwiedził wystawę w  Państwowym 
L rzędzie Dróg Wodnych, obrazują­
cą postęp robót na Odrze, a nastę- 

• pnie Stocznię Opoiską, interesując 
, » ę  żywo pracami reperacjtjnymi w  
i poszćzegółayca oddziałach. Wyj 3- 
. śnień udzielał kierownik Stoczni ob 
Stankiewicz. Następnie udano się 
na inspekcję odbudowującego się 
, żelbetonowego mostu na Odrze,
■ który — jak stwierdził trierowrufc 
j odbudowy mostu. inż. Uhański ' 
I oddany zostanie w przysałym roku; 
]do użytku publicznego. Zwalonej 
| przęsło- podniesione zostanie naj­
prawdopodobniej już za 10 doi.

Przed południem zwiedził jeszcze 
minister Rabanowski jezioro Tura- 
wia oraz elektrownię, zaś w  godzi­
nach popołudniowych odjechał w to 
warzystwie starosty mgr. Janusa, 

[dyrektorów Państw. Urz.ędu Wodne 
go inż. Hawryłowicza, inż. Mroza e 
raz kier. Urz. Drogowego inż. Góra­
la — do Wielkiego Dobrzynia, gdzie 
zwiedził tamtejsze stocznie. Z Do­
brzynia minister Rabanowski udą 
się bezpośrednio do Wrocławia.

Opuszczając Opole minister Ra- 
banowski stwierdził, że 6-dniowa i  
inspekcja Odry, je j śiuz, mostów! 
drogowych i kolejowych wiąże się ' 
ściśle z realizacją połsko-czechosło- j  
waokiega układu gospodarczego.

Na zakończenie inspekcji odbę­
dzie są  w Szczecinie konferencja, ■ 
aa której badane będą możliwości 
wykorzystania żeglugi na Odrze do , 
przewozu artykułów wymienionych 
w ramach polsko-czechosłowackiej 
zmowy gospodarczej.

266.831) ea terenie powiatu, był w 
stałym kontakcie z wojewódzkimi 
delegatami W oje w. Zar z. PSL. a ! 
w szczególności z instruktorem W o | 
jewódykieg© Żarz. Kanakiem -Jose- j 
fem. Magazyn, składający się z ka -: 

j rabinów maszynowych i ręcznych, | 
j oraz z pistoletów i granatów  ręcz- i 
j n.VC'h, władzę bezpieczeństwa złik- 
1 widowały.
i .Test w toku energiczna akcja 
j zmierzająca do ostatecznego wytę- 
j pienia resztek terrorystycznych or- 
I gatiizaeji na terenie Dolnego Ślą­
ską. (ło )

Likwidacja tajnego składa broni
Szerokie kręgi śledztuia u; sprawie zabójstwa 

prof. Czechoujskieom

Min. Rabanowski na inspekcji
wzdłuż: O dry

(Telef. od na szego korespon den ta i.*   '  -  — J w V  w  VV ^

OPOLE (Rh) W środę w późnych 
godzinach wieczornych przybył da 
Opola minister komunikacji Jan 
Rabanowski, witany w Kralkowi- 
cr-ch^ca granicy powiatu przez sta-; 
rosłą powiatowego ob mgr. Henry- ‘ 
ka Janusa. Minister przybył z G li­
wic, skąd po zwiedzeniu stoczni * 
wy jechał statkiem pasażerskim 
„Chodkiewicz" przez Koźle óa Opo­
la,

Wczoraj z rana minister Raba-1 
tiowski w towarzystwie dyrektorów | 
departamentów ob. ob Korneckie- i 

Ga jko wieża, Przedpełskiego, 0- 1  
raz głównego inspektor? Minister­
stwa Komunikacji ob WaRera

W ARSZAW A, (PAP ). Dnia 25 
bm. w  Ministerstwie Spr. -Zagr. ; 
Min. Wiktor Grosz —  udzielił n a - ! 
stępujących wyjaśnień w  spraw ie; 
decyzji Departamentu Stanu USA 
dotyczącej pożbawienia Poiski ame­
rykańskiej pomocy pounrrowskiej. 

fcOświadczęi nie Departamentu

M O SK W Ą. (P A P i  — Dziennik 
„Izw ics tia " stwierdza, że w wypad 
ku zastosowania nowych dyrektyw 
amerykańskich dla gen. <31ay‘a, 
przewidujących m. inu. zaniecha­
n ie  dalszego demontażu przedsię­
biorstw  niemieckich. Niemcy odbu­
dują znacznie szybciej swą potęgę' 
gospodarczą niż- ich są siedzi.

Dziennik w dalszym ciągu poda­
je, że czołowe miejsce w Zagłębiu 
Kvhry obejotą koncerny amerykań­
skie, a brytyjskie władze okupacyj­
ne stanowić będą dodatek do szta­
bu gen. C lay:a. ,,W  ten sposób —  
czytam y w  artykule —  w b ia ły  
dzień uczestnicy Konferencji I*ary-

Iltistraeja powyższa przedstawia przejazd pierwszego pociągu przez 
nowo - odbudowany most kolejowy w Warszawie

Ag. I: „Czytelnik"

skimi i jrobytciM n iin id ra  M inca  
w Paryżu.

Tygodnik len zwraca uwagę, 
że rozw ój gospodarczy nowej 
Polski, który pomimo olbrzy­
mich zniszczeń, odbywa się szyb 

—  czyni z Polski w ielkie  
państwo przem ysłowo - rolne.

Polska stała się bardzo poszu* 
kiwanym  partnerem ekonouiirz 
nyni. Nawet Anglia —  stwier­
dza czasop ism o francuskie —  j 
zrozum iała wreszcie sw ó j w łas- i 
ny interes, zaw ierając z Połsfcą ' 
układ handlowy na S lata,

Amerykanie rekrutują
Niemcoui do Grecji i

B E R L IN . (P A P )  —  Ukazujący 
•się w sektorze radzieckim dziennik 
„R erłin  am M ittag-‘ donosi, że f l a ­
dze amerykańskie rekrutują mło­
dych Niemców do służby wojskowej 
■w Grecji t w Turcji.

Poszukiwani są przede wszyst­
kim młodzi technicy, p iloci i inży­
nierowie.

W A R S Z A W A . Z Paryża dono 
szą, że pow ażny tygodnłk go­
spodarczy „Łe.s Nouvelles Eco- 
aoiuiques“ —  zamieszcza arty­
ku ł w związku z rok ow an iam i 
b »4 t »w ,V f f l i  p o lsk o  —  franeu -

Polska poszukiwana
iako partner gospodarczy

(Telef. od naszego korespondentaj

Siedztwo w sprawie potwornego 
mordu dokonanego na osobie prof. 
Liceum Pedagogicznego we W roc­
ław iu  ob. Czechowskiego Józefa 
naprowadziło władze bezpieczeńst­
wa na trop szeroko rozgałęzionej 
°ryanizacji elementów spod ‘znaku 
AA Z , która werbowała zwolenni­
ków i wykonawców aktów terroru 
me cofając się przed agitacją w ko 
lach uczącej się młodzieży.

W  toku śledztwa natrafiono na 
tajny skład broni w  mieszkaniu 
Czajkowskiego ,Józefa ze wsi Su-i 
chow po w. Strzelin. Czajkowski ak 
tywny członek P S L  (nr legitym acji

dokumenty eosktłp wysłane specjal­
nymi 'samolotom*.

Eksperci jioszezególnych delega­
cji udali się do ąwych stolic, by 
współpracować przy oprano wy wą- 
nttt odpowiedzi, które ruają być 
przedłożone Komitetowi Współgra- 1 
.cy dnia S sierpnia..

Pisma poszły do 18 państw
»Kom itet współpracy^ czeka sa odpowiedzi

P A R Y Ż . (Obsł. wL) —  Kom itet 
•Współpracy państw europejskich 
zakończył prace nad meniorandam 
i  kwestionariuszami, które zostały 
■wysłane do Id państw europejskich 
biorących udział w Konferencji Pa 
-ryskiej.

Kwestionariusze te, w których 
poszczególne rządy podadzą swoje 
zasoby7 i  potrzeby, staną się pod­
stawą do opracowania programu 
współpracy europejskiej, który bę­
dzie przesłany do USA.

Memorandum i kwestionariusze zo 
s ta ły  wczoraj doręczone poszczegól 
Dyin rządom. Do stolic odległych , 1 
a w7ięc Aten, Ankary j Sztokholmu

LO N D Y N . (Obsł. w Ł ) —  Radio 
brytyjsk ie doniosło, że rząd brytyj 
ski zgadza się na przeprowadzenie 
rozmów w sprawie podniesienia 
produkcji węgla w Zagłębiu Ruhry.

W  związku, z  tym  udaje się do 
Waszyngtonu delegacja rządu bry­
tyjskiego. Delegacja francuska nie 
otrzymała .zaproszenia na tę konfe- 
rencję.

Waszyngtoński korespondent 
„G a iły  Telegraph“  stwierdza, że a- 
anerykańskj rzeczoznawca Mosscs, 
k tó ry  baw ił ostatnio w Niemczech, 
złożył bardzo nieprzychylne dla IV. 
Brytanii, sprawozdanie z Zagłębia 
Rnhry. Oskarża on Anglię, o nie­
udolną administrację kopalń.

Prasa angielska omawiając ro­
kowania w sprawie Ruhry wyraża 
opinię, że o ile W ielka Brytania nie 
Zrezygnuje ze swego planu nacjona­
lizacji kopalń Ruhry, rząd amery- 
tc-ański nie przeinaczy dolarów na ce 
le odbudowy Zagłębia Ruhry.

Jedynym wyjściem z sytuacji by- :

Anglia wyraża zgodą
na konferencję w sprawie Ruhry

obawa, iż  Wielha Brytanią będzie 
musiała kapitulować wobec. Stanów 
Zjednoczonych.

loby rozciągnięcie między nar odo- . 
wej kontroli nad Zagłębiem Ruhry. J 
W  przeciwnym wypadku zachodzi!



TURCJA POD KURATELA
Plan Marshalla bez osłonek dyplomatycznej frazeologii
Układ o udzieleniu pomocg Turcji przez Stang 

Zjednoczone został sfinalizowang i podpisany.
Artykuł niniejszy pokazuje drugą ciemną stronę 

tego pozornie błyszczącego medalu.
Tego samego dnia, kiedy w  P a ­

ryżu rozpoczęły się obrady konfe­
rencji, zainicjowanej przez rządy 
angielski i francuski w związku z 
planem MarshalPa, w Ankarze o- 
pablikowano tekst amerykańsko-tu- 
reckiego układu o  „udzieleniu pomo 
«y “ . Zam iast gubić się w  docieka­
niach i  interpretacjach istotnego 
sensu i znaczenia rozmaitych enun 
c ja c ji amerykańskich mężów stanu
0  planie M arsha lla , Konferencja 
Paryska powinna była p iln ie prze­
studiować ten dokument jako 
wymowny przykład i ilustrację, 
czym jest w praktyce „pomoc? Sta­

nów Zjednoczonych.
Układ amerykańsko - turecki roz 

w iewa od razu wszelkie złudzenia
1 rozstrzyga decydująco sprzeczne 
poglądy na to, do czego zmierza 
plan M arshalPa: czy są to eele eko 
nomiczne czy polityczne, filantro-

Z C A Ł E J
P O L S K I

W  CHABÓWCE -odbyła się uro­
czystość oddania do użytku odbu­
dowanego żelbetonowego wiaduktu 
drogowego m d  torem kolejowym 
na autostradzie Kraków—Zakopa­
ne. Wiadukt ma długość 258 me­
trów. *.

8 PAŃ STW  europejskich poza 
Polską bierze udział vw tegorocz­
nych targach gdańskich.

N AJW IĘKSZA M ECHANICZNA 
fabryka obuwia na Ziemiach Od­
zyskanych „Ota“ powiększa z mie­
siąca na miesiąc swą produkcję. O- 
becna zdolność produkcyjna fabry­
ki wynosi 744 tys par rocznie. W 
najbliższym czasie uruchomiona bę­
dzie gumownia, która będzie zaopa­
trywać dział obuwiany w  płyty po- 
deszwowe oraz rozpocznie się pro­
dukcja obuwia gumowego.

PO LS K A  FLO TA HAND LO W A 
na skutek przejmowania statków 
poniemieckich z tytułu reparacji 
stałe wzrasta. W  chwili obecnej po­
siadamy 40' statków o wyporności 
ponad 145.000 BRT

W  PORCIE W ĘGLOW YM  U- 
STKA, otwartym niedawno wzmaga 
się ruch statków. Ostatnio port o- 
siągnął dzienny przeładunek węgla 
1100 fon.

PR ZYC H W YC IŁ  100 PRZEM YT­
N IKÓW . Wzorem żołnierza Wojsk 
Ochrony Pogranicza jest strz. Ma­
rian KędziersKi, który dotychczas 
przychwycą ponad 100 przemytni­
ków z towarem. Wartość odebrane­
go przemytu vynosi kilka milionów 
złotych.

PO CZTA na Pomorzu Zachodnim 
wybudowała ostatnio 88 km. no­
wych przewodów telefonicznych i 
odremontowała 82& km.

N A  KUJAW ACH wybuchł groźny 
pożar torfowisk. Straże pożarne u- 
gasiły pożar, który objął teren kil­
ku kilometrów

pijne czy egoistyczne, czy chodzi tu 
o interesy kraju „wspomaganego" 
czy o coś zgoła innego.

Turcja — po staremu 
„chorgm człowiekiem"
Stany Zjednoczone traktują na­

dal Turcję jak  „chorego człowieka", 
któremu lekarz przepisuje środki 
według swego uznania lub jak  nie­
pełnoletnie dziecko, będące pod ku­
ratelą opiekuna, który wydziela mu 
z majątku tyle, He uzna za stosow­
ne. W strzymujemy się od dalszej 
interpretacji, niechaj mówi sam 
tekst układu:

„Stany Zjednoczone udzielą Tur­
cji pomocy w takich rozmiarach, 
jakie określi prezydent USA  na 
podstawie uchwały Kongresu z 
dnia 22 maja 19-17 roku względnie 
innych aktów, które uzupełnią czy 
zmienią tę uchwałę. D la kontroli 
nad wykonaniem układu prezydent 
wydeleguje do Turcji naczelnika 
misji, który będzie określał warun­
ki, na jakich pomoc ta będzie od 
czasu do czasu udzielana w myśl 
układu. Rząd turecki będzie obra­
cał użyczone mu środki wyłącznie 
na te^cele, na które te środki są 
przeznaczone.

Rząd turecki zobowiązuje się u- 
dzielać naczelnikowi m isji i jej 
przedstawicielom  wszelkich żąda­
nych inform acji i sprawozdań, doty 
czących wyzyskania i  realizacji u- 
dzielonyeh mu funduszów".

Tekst układu zastrzega specjal­
nie, że rząd turecki nie ma prawa 
korzystać z amerykańskich poży­
czek i kredytów dla rozrachunków

Julian Tuwim
zasyła pozdrowienia 

Czytelnikom 
„Słowa Polskiego"
(X P ) W  tych dniach na wypoezy 

nfck do Jeleniej Góry przybył wraz 
z rodziną many polski poeta, wiel­
ki głosiciel słowa poisk-ego Julian 
Tuwim.

Julian Tuwim zamieszkał w  za­
meczku u stóp Karkonoszy. Z  jego 
okien rozciąga się wspaniały widok 
na pasmo górskie; otacza go urok 
i piękno starego miasteczka, czai 
starego parku zamkowego.

Nasz specjalny wysłannik, red. 
Ksawery Piątka, odwiedził Juliana 
Tuwima, który uprzejmie zgodził 
się na specjalny dla Czytelników 
„Słowa Polskiego" wywiad o sobie, 
swoich zamierzeniach i planach. 
Wywiad ten zamieścimy w niedziel­
nym numerze naszego pisma.

Julian Tuwim za pośrednictwem 
naszego korespondenta przesiał 
wszystkim Czytelnikom „Słowa Pol­
skiego" serdeczne pozdrowienia.

My ze swej strony witając Go 
na naszej ziemi życzymy przyjem 
nego i zdrowego spędzenia wyw­
czasów.

Ofensywa przeciwko kornikowi - drukarzowi

Gdy huragan zmiata 30.000 świerków w  Karkonoszach
Leśnicy czescy bawili niedawno stoszenie w  drzewostanie.

na Dolnym Śląsku gdzie zapoznali 
się z ofiarną walką polskich leśni­
ków w  obronie naszych lasów. Na 
łamach „Straż Severu“ w  Libercu 
ukazał się obecnie opis tej wycie­
czki w Karkonosze i rejon Gór 
Izerskich.

Delegacja czeska stwierdziła, że 
praca polskiego leśnika jest impo­
nująca. Dotychczas nie wiedziano 
w  Czechosłowacji, że polskie lasy 
w  Karkonoszach, nawiedzone były

Na wiosnę po stronie polskiej 
przeszedł w Karkonoszach huragan, 
który zmiótł 30.000 świerków, opa­
nowanych już częściowo przez kor­
nika.

Okupanci prowadzili w naszych 
lasach gospodarkę rabunkową, za­
niedbując całkowicie ochronę lasów 
zagrożonych kornikiem.

Dopiero władze polskie przystąpi­
ły energicznie do zwalczania tej 
plagi. Poczęto więc korować wia- 

w  tym roku iedną z najgorszych j trołomy, z których groził wylot mi- 
piag leśnych, a. mianowicie nalotem liardów chrząszczy, mogących spo- 
kotnika drukarza. Przed 70 lat po--wodować katastrofę zarówno po 
dobna klęska nawiedziła lasy' eze- stronie polskiej, jak i czeskiej, 
skie, wyrządzając olbrzymie spu- Prace, prowadzone przez Dyrek­

cję Lasów Państwowych we Wro­
cławiu, podzielone są na 3 etapy.

W  pierwszym etapie usuwa się 
drzewa leżące, opanowane już 
przez komika, w drugim etapie 
drzewa stojące, zaatakowane już 
przez groźnego chrząszcza, w  eta­
pie trzecim — drzewa, z których 
kondk wyleciał.

Pierwszy etap prac już jest na 
ukończeniu. Kolumny robocze po­
stępują od dolin, t.j, od miejsc naj­
bardziej zagrożonych.

Z  tamtej strony Odry

Generałowie piszą pa mielniki
W pięknej, górzystej okolicy, zna­

nej z olimpiady zimowej, w Gar- 
misch -  Partenkirehen w strefie a- 
merykańskiej w wygodnych, kom­
fortowych willach mieszka kilku­
dziesięciu wyższych oficerów hitle­
rowskich. Oficerowie ci poza zaka­
zem opuszczam a tej miejscowości 
nie są krępowani żadnymi rygora­
mi. Całymi dniami grają w tenisa, 
opalają się na słońcu i czekają.

Na co czekają?
Poza tymi czynnościami grupa 

wyższych generałów niemieckich 
podjęła się przed kilkoma miesiąca­
mi opracowania „historii drugiej- 
wojny światowej". Amerykańskie 
władze okupacyjne zainteresowały 
się tą pracą tak dalece, że obiecały 
im dodatkowe przydziały żywnościo 
we i podwyższony żołd. Można już 
dzisiaj wyobrazić sobie jak będą 
wyglądały wyczyny Hitlera, opisane 
ręką jego wiernych generałów...

Generałowie hitlerowscy niewiele 
zmienili się od czasu zakończenia 
wojny. Po dawnemu noszą oni mo- 
nckle w oku, nawet trochę przytyli, 
mają swoje kasyno, ordynansów i

NOW E W YD AW NICT W A
Na rynku księga r.skin4 ukazał się 

„Katalog Produkcji" wydany przez 
dział wydawniczy P. P. „Film Pol­
ski".

Wydany techniką, rotograwiuro 
wą na 112 stronach podaje kata­
log wyczerpujące dane o 149 fil­
mach (kroniki, wydania specjalne, 
plakaty filmowe, krótki, średni i 
pełny metraż) wykonanych w la­
tach 1943:—1946 przez Wojskową 
Czołówkę Filmową, Wytwórnię Fil 
mową Wojska Polskiego oraz P. P. 
„Film Polski'*.

Katalog zawierający 142 zdjęcia 
1 jest zarazem ilustrowaną kroniką 
życia naszego kraju w pierwszych 

I dwu latach po odzyskaniu Niepod- 
1 ległości.

Juz w  27 n u m e r z e
tygodnika

„PRZYJACIEL"
ukaże się film r y s u n k o w y  
w opracowaniu M. Szancera 
w/g znanej powieści

H . S enkiewicza »W  PUSTYNI i w P U S ZC ZY «
- # »
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Balet w Operze Do!nos!qskiej
,JZ Krakowiakiem do Wrocta- 

wia“ —  Balet Zygmunta Wierda­
ka —  juniora. Libretto Stanisła­
wa Drabika » Jana Fabiana, 
opracowanie sceniczne Zygmunta 
Patkowskiego i obrazek baleto­
wy „Pije Kuba do Jakuba“ . Li­
bretto i muzyka Zygmunta Wier­
daka —  juniora, opracowanie sce­
niczne Józefa Marciniaka. 'Kapel­
mistrz Kazimierz Bończa - Toma­
szewski.

W  ramach uroczystości dla ucz­
czenia 3-eiej rocznicy Odrodzenia 
Polski. Opera Dolnośląska wy 
stąpiła z premierą dwóch baletów 
Zygmunta W ierdaka  juniora, 0- 
partrch na ludowych motywach 
polskich.

Muzyka do baletu „Z  K rakow ia­

kiem _do W rocław ia" jest wiązan- 
, ką tańeów ludowych i  patrio- 
j tycznych polskich pieśni, w której 
nie brakuje nawet parafraz Hym- 

. nu Narodowego, Roty i W arsza­
wianki. W iązanka ta, aczkolwiek 
zręcznie powiązana librettem .'  mu­
zycznie sprawia wrażenie raczej 
przypadkowo połączonych moty­
wów o nieciekawie rozwiązanych 
przejściach. Jednak piękno ludo­
wych melodii i ich bogactwo ry t 
niićzue sprawia, że muzyki do tego 
baletu słucha się z przyjemnością.

Na dobro kompozytora należy 
zapisać kilka interesujących opra- 

| cowań znanych tańców regional- 
j nych. Harmonizacja jest miejsca- 
j  mi naładowana nowoczesnymi 
i chwytam i atonalnymi do tego stop­

nia, że trudno powiedzieć eo jest 
inwencją kompozytora, a co błędem 
orkiestry, która tym razem nie 
m iała dobrego dnia i wymykała się 
spod pałeczki dyrygenta.

Układ baletowy Zygmunta P a t­
kowskiego interesujący i  ruch­
liwy. Niektóre tańce przeprowa­
dzone bardzo oryginalnie, akcenty 
cha rakterystyczne dobrze wydo­
byte.

Z solistek baletu wybiły się 
Kazimiera Fałkowska w cieka­
wym plastycznym tańcu robotnicy, 
pełna charakterystycznego tempe­
ramentu Urszula Gryglewska w  
kilku dowcipnie przemyślanych po­
staciach i uzdolnione, obdarzone 
niekłamanym wdziękiem U, Tho- 
czówna i I. Rakóuma.

Marian Woźniczko w ro li W łoda 
rza Z ie i* Piastowskich odśpiewał 
małą wkładkę bardzo muzykalnie, 
szkoda tylko, że słowa tej wkładki 
chwalącej piękno Ziem Odzyska­

nych. roją się od powiedzeń tego 
rodzaju jak  np. „gawrony mają co 
podziubać" i  '- „przyjem nie w  te 
•ziemie potupać" (cytu ję nie do­
słownie).

Szlachetna myśl przewodnia w i­
dowiska i  napięcie patriotyczne 
pokrywają pewne niedociągnięcia 
i usterki libretta.

N ie można natomiast tego po­
wiedzieć o obrazku baletowym, a 
raczej pantomimę, „P ije  Kuba do 
Jakuba".

Nieinteresującą historyjkę o 
kilku pijakach i  ich groźnych 
zoilach, przy ipuzyce opartej na 
powtarzającej się w  kilku tona­
cjach piosence „P ije  Kuba do Ja­
kuba (z  „W la z ł kotek na płotek" 
można ostatecznie zrobić nawet 
symfonię^ ty lko  po co?) nie urato­
w a ł ani temperament taneczny 
Marciniaka, ani talent charaktery

, styczny Gryglewsłdej, Rakówny 1 
Czopka. Dedykowanie tego obraz­
ka z karczmy — Światu Pracy 
wrocławskiego społeczeństwa, wy­
daje mi się conajmniej niezręczne.

Ozy nie lepiej byłoby tak.piękne 
1 widowisko, jakim  jest balet „Z  
Krakowiakiem  do W rocław ia" po­
łączyć z jakąś jednoaktową operą 
polską — choćby z „F lisem ", czy 
„Verbum Nobile" Moniuszki?

Dekoracje Jędrzejowskiego i 
Langego dobrze pomyślane, ładne 
i pełne przestrzeni. Szczególnie 
udana oprawa sceniczna „K u ja w . 
Tajemnicą dla mnie zostanie tylko 
co ma oznaczać muślinowa drape- 
rja  w głębi dekoracji do ..Pije K u ­
ba do Jakuba"? Chyba poprostu, 
„aby było śmiesznie" l

Kostium y piękne i  bardzo barw 
ne.
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ciężką i bez tego sytuację gospodar 
czą. Pierwsze owoce dobrodziejstw 
amerykańskich już dojrzały: nastą 
piło ograniczenie wytwórczości na 
kilku odcinkach przemysłu tureckie 
go. Z  dnia na dzień oczekuje się re ­
dukcji przeszło połowy robotników  
w licznych przedsiębiorstwach Sum 
merbanku, m. Lnn. w fabryce obuwia 
w Bejkozie, w fabryce szkła i bu­
telek w Paszabaehczy i  innych za­
kładach przemysłowych. Dziennik 
„ S o n  posta" tłumaczy to zjawisko 
tą okolicznością, że potrzeby insty­
tucji państwowych, które dotych­
czas pochłaniały 70 procent produk 
cji tych fabryk, teraz będą zaspo­
kajane dostawami amerykańskimi, f 
przewidzianymi w  układzie.

Krótko, jasno i... z korzyścią dła 
tureckiego robotnika!

Z B IG N IE W  DEC

z innymi państwami, podkreślając 
z naciskiem, że pomoc amerykańska j 
może być te każdej chw ili cofnięta  j 
Jeśli prezydent Stanów Zjednoczo-1 
nych uzna, że odpowiada to intere- j 
som TTSA“. 1

Przedstawiciele p » s y  i radia 
amerykańskiego otrzymali na mo­
cy układu prawo swobodnego wglą­
du i publikowania swych spostrze­
żeń o sposobie wydatkowania kre­
dytów amerykańskich, a prasa i  ra ­
dio tureckie zobowiązały się ogła- 
szać i  rozpowszechniać „amerykań­
ski punkt widzenia“  na sprawę re­
a lizacji pożyczki.

A skutki... już widoczne
Układ ten jest rozciągnięciem su 

rowej kontroli amerykańskiej nad 
całym życiem ekonomicznym i p o -1 
litycznym Turcji. Mało tego, układ 
ten kładzie kres ekonomicznej nie- j 
zależności T u rc ji, pogarszając jej

5 storii amerykańskiej i niemieckiej.
' Dowiemy się z niej napewno ze 
zdziwieniem, te na Westerplatte 

| bronili się Niemcy, a Warszawę zni­
szczyli Polacy własnymi rękoma. 

! ł  że decydującym dla losów całej 
wojny było zajęcie wysp Aleuckich 
na Pacyfiku.

wyniosłe miny Władze amerykan- < 
skie nakazały im jedynie zdjąę^ e - 1 
polety, pozostawiając jednak od­
znaczenia wojskowe.

Zamiłowanie do publikacji dzien­
nikarzy hitlerowskich, poszukiwa­
nia taniej sensacji są nagminną 
chorobą amerykańską. W czasie pro 
cesu -norymberskiego smutną sławę 
zdobyli sobie dziennikarze amery­
kańscy, polujący na „autentyczne" 
reportaże i wywiady z Gosringiem. 
Pamiętniki zbrodniarzy norymber­
skich zyskały ua rynku amerykań­
skim wielomilionowe nakłady. Do 
szeregu tych „sensacji" dołączyć bę 
dzie można niedługo .historię woj­
ny światowej" napisaną przez jej 
autentycznych podżegaczy i spraw­
ców. Oczywiście za wysokim hono­
rarium.

Niedawno ukazała się na rynku 
polskim historia drugiej wojny 
światowej, napisana przez Amery­
kanów. W historii tej, obejmującej 
kilkaset stron druku, walce pol­
skiej poświęcono jedynie parę kar- 

• tek. Możemy sie spodziewać, jak 
będzie wyglądała kompilacja h i- '



Jeszcze jeden ogonek
Przyzwyczailiśmy się do ogon­

ków przed kasami na dworcach, 
znosimy eneę, z trudem ogonki 
przed Spółdzielnią wydającą na 
przydział tekstylia, dobrowolnie 
wystajemy w ogonkach przed P- 
C. H., ale dlaczego mamy tracić 
czas w ogonku za kawałkiem 
mięsa, tego nie wiem. Okazuje 
się, że na kartki lipcowe wyda­
wane jest mięso. To znaczy na­
razić wydaje tylko w swoim 
sklepie Centrala Mięsna, inne 
natomiast sklepy rzeźnicze je ­
szcze nie wydają. Co więcej, mię 
go to wydaje się w  sklepie Cen­
trali wyłącznie w  dni bezmię­
sne. Nic więc dziwnego, że pu­
bliczność, żądna mięsa, już od 
godziny 6 rano wyczekuje przed 
sklepem, widocznie z obawy, że 
może mięsa nie starczyć.

Inna sprawa, że Centrala, któ 
ra zaopatruje w  mięso sklepy 
rozdzielcze, mogła zaopatrzyć w 
nie, nie tylko swój sklep ale i in 
ne. Wówczas nie powstałaby su­
gestia, że tylko w  tym jednym 
sklepie można nabywać mięso 
r.a kartki.

Z drugiej strony wrocławianie 
jednak powinni mieć na tyle za­
ufania do urzędu aprowizacji, że 
jeżeli zapowiedział wydanie mię- 

. sa na kartki, to z pewnością u- 
prawnieni mięso to otrzymają. 
Jeżeli nawet nastąpi z kilkudnio­
wym opóźnieniem, to jeszcze 

Mjr zez to nic się nie straci. Dla­
tego też uważam, że ogonki 
przed sklepem Centrali Mięsnej 
są zupełnie zbyteczne i alarm z 
tego powodu jest bezpodstawny. 
Według uroczystego zapewnienia 
mfejskliego urzędu aprowizaeyj- 
nego, już w najbliższych dniach 
przydziałowa sklepy rzeźnicze 
również zaczną wydawać swym 
zarejestrowanym klientom od­
powiednie przydziały. N ie u- 
trudniajmy sobie samym życia, 
zwłaszcza, że tego mięsa i tak 
nie jest dużo i kto prędzej do­
stanie, prędzej zje, zaś ten, któ­
ry jeszcze,nie otrzymał ma moż­
ność cieszenia się nadzieją.

Tuwicz

K O M U N IK A T Y

Wybitny pisarz brazylijski we Wrocławiu

Emeryci PKP  
odbierafa wegiel

do 1 sierpnia
(H) Według zarządzenia Wrocław­

skiej Dyrekcji Kolei emeryci P K P  
powinni wszystek zaległy węgiel o- 
debrać do dnia 1 sierpnia br. Po 
tyrn terminie Dyrekcja będzie w y­
płacała za węgiel należność po ce­
nie reglamentowanej.

Bramy zamykamy o godz. 22-ej
Z zadowoleniem powitać należy 

zarządzenie prezydenta miasta na­
kazujące zamykanie bram domów 
o godz. 22-giej. N iewątpliw ie zarzą 
dzeyie to przyczyni się do zwiększę 
n i a bezpieczeństwa w  naszym mie­
cie. Obowiązek zamykania bram w 
niyśł tego zarządzenia ciąży na do­
zorcach. W  wypadkach, gdy dozor- 
ęy nie ma, obowiązek ten spada na 
głównego lokatora, zajmującego po 
mieszezeuie przeznaczone dla do­
zorcy.

Równocześnie z dniem 1 sierpnia 
br. dozorcy są obowiązani do prze-

Rabunek 500 tysięcy złotych
(K - i) .  —  Wczoraj w nocy przy 

nl. Świętokrzyskiej N r. 38 dostali 
się przez otw arte okno na wysokim 
parterze (nad p iekarn ią) po przy­
stawionej drabinie nieznani zło­
dzieje do lokalu dwóch organizacji 
żydowskich ..Ośrodek Produktywi- 
zacji („H itachdu th ") i biuro od­
budowy Palestyny „Keren  - Kaje- 
meth**.

Dwaj rabusie, uzbrojeni w p i­
stolety, sterroryzowali śpiących w 
b iurze: kierownika Salomona W ał- 
dena i  Esterę Landysową po 
ezem jeden rabuś sianą! przy 
swych ofiarach z wymierzoną bro-

X  « « l l  j q d o e e e ;

nią ,drugi zaś —  splądrował lokal 
w poszukiwaniu łupów.

Bandyci zrabowali ponad 500 ty ­
sięcy zł. gotówką w  polskiej i  za­
granicznej walucie, a nadto: 3
garnitury. 2 zegarki, 2 pierścion­
ki, 2 obrączki, żakiet i  2 pary 
obuwia, stanowiące własność W al- 
dena i  Landysowej.

Po dokonaniu zuchwałego rabun 
ku, bandyci zabronili wszczynania 
alarmu w  ciągu 15 minut i  u- 
ciekii.

Dopiero rano poszkodowani za­
meldowali o rabunku w I  komi­
sariacie M.O.. która wszczęła e- 
nergiezne dochodzenie.

P o t w o r n a  Jt for o fi ni u
Sąd apelacyjny rozpatrywał wczo 

raj sprawę zaoójslwa ob. N. S., za­
mordowanego przez jego siostrzeń­
ca, małoletniego ob. J S.. który 
popełnił tę zb-odnię z namowy swej 
ciotki, a żony zamordowanego.

Raz jeszcze powiało z sali sądo­
wej grozą tej potwornej zbrodni 
Oskarżona źle żyła ze swym mę­
żem, a mając inne widoki erotycz­
ne, postanowiła go się pozbyć. Uży­
te całej siły swych wdzięków, aby 
młodocianego chłopca namówić do 
zbrodni. Młodzieniec dał się jej u- 
sidłać i zamordował swego stryja.

Sąd Okręgowy skazał młodego 
chłopca na 8 Jat więżenia a moral­
ną sprawczynię zbrodni na lat 12. 
Przeciw temu wyrokowi, jako zbyt 
łagodnemu wniósł prokurator ape-
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, łację i w dniu wczorajszym po 
] krótkiej rozprawie sąd podwyższył 
• karę oskarżonej z lat 12-tu na do­

żywotnie więzienie, a młodemu za­
bójcy z  lat 8-miu na 12-cie.

Jeszcze jedna spekulantka
Właścicielka skiepu spożywczego 

przy ul. Grunwaldzkiej, ob. PT. od­
powiadała wczoraj przed Sądem 
Okręgcwym ta sprzedaż mąki po 
cenie wyższej niż wyznaczono' w 
cenniku specjalnym, co stanowi 
przekroczenie dekretu z październi­
ka 1946 r.

Po przesłucnaniu oskarżonej i po 
zeznaniach świadków sąd skaza! 
spekulantke na 10.000 zł. grzywny, _

H. Ł.

Utonął podczas kąpieli
(H) Komisariat Rzeczny donosi, 

że podczas kąpieli na odcinku Odry 
między Mostem Poznańskim a.Oso- 
bowicami utopii się Paweł Sehikem 
(lat 40), zamieszkały przy ul. Ko­
tlarskiej 10. Przyczyną utonięcia by 
ły prawdopodobnie istniejące w  
tym miejscu wiry. Zwłok denata 
nie znaleziono.

Dwukrotnie podrzuciła dziecko
(H) Mieczysław Żabek, zamiesz­

kały w Żerdnikach, zameldował w 
V komisariacie MO., że pod drzwi 
jego mieszkania podrzucono sześcio 
miesięczne dziecko płci męskiej. O- 
kazało się, że zrobiła to Leokadia 
Sawicka, zam. Wrocław - Herma- 
nowo. Sawicka po podrzuceniu dzie­
cka wyjechała do Koszalina. T y ­
dzień przed tym wypadkiem to sa­
mo dziecko wyrodna matka pod­
rzuciła jego -rjcu, Marianowi Żab- 
kowi. Dochodzenie w toku.

Z  rozpaczy
(K -i) We wnęce bramy domu Nr. 

51 na Rynku przechodnie znaleźli 
nieprzytomnego mężczyznę, obok 
którego leżała buteieczka z resztka­
mi jakiegoś płynu.

Jak wykazało dochodzenie, despe­
rat 53-letni Eugeniusz Jarzbowicz, 
b. pracownik apteki na Karłow i­
cach (pl. Żuławskiego Nr. 3) targnął 
się na życie z powodu stwierdzenia 
przez komisję lekarską jego nie­
zdolności do pracy umysłowej. Jarz- 
bowieza przewieziono do szpitala 
Wszystkich Świętych.

Ponton —  to nie kajak!
«'(K -I) Patroil MO. komisariatu 

rzecznego zatrzymał na Odrze, po­
między mostami Trzebnickim S 

Osobowickim 12-osobowy ponton 
gumowy, w  którym jechał Ludwik 
Piotrowski z 8-letnim synem swym 
Zygmuntem (zam. ul, Sępa Sa­
rzyńskiego Nr. 68 m 2).

(K -I) Aby uniknąć zderzeń tram­
wajów  linii „6* z pojazdami ocze­
kującymi przed Obwodowym Urzę­
dem Pocztowym „Wrocław 1“ przy 
ul. Marsz. Stalina Nr. 47, dyrekcja

Jpac&\&n po Wh&o&ówiu

Ceny przy koncercie
W  jednym z lokali W rocłaicia ce 

ny przy koncercie są wyższe od nor­
malnych. W  godzinach przedpołu­
dniowych do lokalu tego zaszedł w 
większym towarzystwie /pewien mu­
zyk.

Muzyk po kilku porcjach „rodzi- 
cóicu (nowa nazwa „taty z mamą“ )  
podszedł do „odzyskanego“ pianina 
i zagrał kilka piosenek .

Gdy przyszło do płacenia raehun 
ku —  kelner liczy dość wysokie ce­
ny. Muzyk protestuje.

—  Ależ proszę puna —  tłumaczy 
kelner —  przecież pan grał, obowią 
żują więc ceny koncertowe.

*  * *

Młody Wrocławianin, nie rozpo­
rządzający większą gotówką —  spo 
tyka■ pannę Lodzie.

—  Panna Lod.ziu —  może pójdzie 
my do cukierni? —  proponuje.

—  Ależ dzisiaj jest dzień bezeia- 
stkowy_

—  Właśnie dlatego, właśnie dla­
tego!... woła radośnie.

Ka ulicy Kuźniczej wydaje- się 
mięso przydziałowe. Przed sklepem 
rozdzielczym ciągnie się kilometro­
wy ogonek. Ludzie czekają w upale 
po kilko godzin. Mdleją, narzekają, 
zaciskają zęby.

' Ostrzegamy rodzi cotc. przeena- 
dzających się z małymi dziećmi.

Omijajcie w czasie spacerów uli­
cę Kuźniczą, jeżeli nie chcecie, by 
dzieci nauczyły się brzydkich słów.

W  koiejce stoi też jakiś mężczyz­
na z papugą w klatce.

—  Po co pan przyniósł tu tę pa­
pugę? —  pytają go.

—  Chcę ją. wytresować na papu­
gę marynarską, niech się więc o- 
trzaska z dosadnymi wyrażeniami.

A może by tak wydawać mięso 
jeszcze w kilku innych sklepach. 
Wierzymy, że ,,kompetentne czynni- 
kt“ , po przeczytaniu tej notatki po­
wiedzą: ..Świetny pomysł, że też to 
nam wcześniej nie przyszło da gte- 
w y “ .

GROT.

Z K. m. W. zarządziła wczoraj 
przeniesienie przystanku sprzed te­
go urzędu —  przed księgarnię Spół- 

j dzielni Wydawniczej „Czytelnik" 
(Marsz. Stalina Nr. 45).

P r z e n i e s i e n i e  p r z y s t a n k u

j Piotrowski tłumaczy się, iż ponton 
j należy jakoby do OUL., lecz dowo- 
! au piśmiennego nie posiada. Wobec 
powyższego zakwestionowany pon­
ton pozostał do czasu wyjaśnienia 

i sprawy w lokalu komisariatu rze­
cznego MO.

chowy w a ni a ksiąg meldunkowych i  
prowadzenia meldunków. Książk i , 
meldunkowe zostaną przekazane do i 
zorcom do dnia 31 bm.

Inowacja ta przyczyni się niewąt 
p liw ie  do uregulowania spraw mel 
dunkowych, z drugiej strony odcią­
ży administratorów, którzy w ten 
sposób będą mogii więcej czasu 
poświęcać sprawom adm inistracji 
domów. (— )

Radio
SOBOTA, 26 lipca 184? r.

6.00 Sygnał. 6.05 Gimnastyka 6.15 
Dziennik. 6.30 Muzyka. 6.50 Program  
na dzień bieżący. 6.57 Sygnał < 00 
Muzyka. 7.15 Wiadomości poranne i 
przegląd prasy stoł. 7.35 Muzyka. 7.56 
Informacje ogólnopolskie 8.05 Skrzyń 
ka PCK. 8.15 Wykład dla nauczycieli
11.57 Sygnał czasu i Hejnał. 12.04 Za 
powiedź programu. 12.08 Wiadomoeei 
poluniowe. 12.10 „Melodie ludowe".
12.25 , ,0 kształceniu zawodowym  
dziewcząt wiejskich". 12.35 Pieśni eg 
zotyczne. 13.00 „Z mikrofonem po kra 
ju “. 13.10 Aud. muzyczna. 14.00 Kro  
ntka Wrocławia 14.05 Recital śpiewa 
czy. 14.25 „Lato w poezji". 14.35 Kon 
cert reki. 14.55 Komunikaty. 15.00 
Koncert życzeń. 15.20 „W  co się bę­
dziemy bawoli". H5.40 Pieśni. 16.00 
Dziennik popołudniowy 16.18 Zapo­
wiedź dalszego programu T6.20 We­
ber — 1 koncert klarnetowy' 16.4(1 
Skrzynka techniczna. 16.50 Informa­
cje gospodarcze. 17 00 „Przy sobocie 
po robocie". 18.30 Rozmaitości. 18.40 
„Wspomnienie o wielkim polskim tra, 
giku —  Bolesławie Leszczyńskim". 
18.50 Zapowiedź dalszego programu. 
19.00 „Tu mówi wybrzeże". 19.15 No­
we książki. 19.30 Koncert życzeń. 20.00

; „Z życia kulturalnego". 20.05 „Kobie  
ta w  świecie". 20.10 Aud. Tow. Opit 
k i nad zabytkami. 20.15 Reportaż.
20.25 „Pieśń miłosna poprzez w ieki".
20.57 Omówienie ważn. aud. dnia ju  
trzejszego. 21.00 Dziennik wieczorny. 
2120 „Sprawy i ludzie". 21.30 Kon­
cert życzeń. 21.45 „Zazdrosny Estreińa 
durczyk". 22.10 Wiadomości sportowe. 
22.15 Muzyka taneczna. 23.00 Ostatn. 
wiadom. dziennika radiowego. 23.10 
Program  na dzień następny. 23.20 Łę­
ka lny program. 23.25 Koncert życ-zeń. 
23.55 Z ostatn. chwili. 24.00 Koncert 
życzeń.

Nocne dyżury aptek 
POD „ G W IA Z D Ą "  -  Stalina 87 

„ „L W E M " — Plac Słoneczny 2.
„ „N. A P T E K Ą " — Piastowska 36.

.B O N IF R A T R Ó W " Traugutta 57.

Europeizujemy sie
W końcu i Zarząd Miejski do­

szedł do wniosku, że -wreszcie na­
leży uregulować sprawę komunika­
cji w mieście. Jak już donosiliśmy, 
M.O. przystąpiła do akcji poucza­
nia przechodniów, jak rówifcaż kie­
rowców wszelkiego typu pojazdów, 
jak należy po mieście chodzić wzgl. 
jeździć.

Niezależnie od tego Zarząd M iej­
ski wydał ostatnio rozporządzenie 
regulujące sprawy: szybkości jazdy j 
po mieście, przestrzegania -przepi- i 
sów drogowych, ulic jednokierun-! 
kowych, zakazu chodzenia jezdnią, I 
tamowania ruchu na chodnikach 
ity Okazuje się np., że najwyższa 
szybkość obowiązująca u nas poja­
zdy mechaniczne w mieście wynosi 
40 km. na godzinę Ciekawi jeste­
śmy. czy szoferzy zechcą sie do 
tych przepisów stosować. W łuedlu- 
g,m czasie przejścia przez "ulice zo­
staną wyznaczone farbą i wówczas 
nieprawidłowe przejście będzie ka­
rane mandatem. Zarządzenie to o- 
znacza duży postęp, chodzi jedynie 
o to, czy będzie przestrzegane.

W Y S T A W A  M A LA R ST W A , G R A F I­
K I i R ZEŹB Y . -  Zw- Pol Art. Piast.
— otwarta codziennie od godziny 11
— 18, przy ul Ofiar Oświęcimskich 
nr 38/40.

F O T O P LA S T IK O N  — wyświetla co­
dziennie od godz, 9 — 21-ezej „Jugo­
sław ię" Zmiana programu co piątek,
—  ul. gen. Świerczewskiego 27.

Teatrg
P A Ń S T W O W A  TEATR  D O LN O SLĄ  

SKł, dnia 26 b. m. w  sobotę o godz 
19-tej — „Zabusia ", sztuka w S-ch ak 
tach  G. Zapolskie j z Ireną Górską i 
D obiesławem  Dam ięckim .

f! '.i'
Kina

„S L Ą S K " — Lim  piod. am eryk  -  
„Pięciu śm iałych".

„ W A R S Z A W A " -  film - prod. amer 
— „Miłość na lekarstw o"

„O D R A " -  kol film  prod. am eryk. 
i — „Jease Jam es". -

„P O L O N IA "  — ..W górach Jugosła­
w ii".

„P IO N IE R " — film  prod. radz. -
„Goal".

„T Ę C ZA " -  film  prod. szw edz — 
„R y w a l Jego K ró lew sk ie j Mości". 

„F A M A " — film  prod am eryk  —
„C ich e  wesele".

1 PROGRAM Y

zesem wybrany został po raz trze­
ci mjr. Bartosz, wiceprzewodniczą­
cym płk. Krasoń, kpt. Hańcza se­
kretarzem, kpt. Etczewski skarbni­
kiem. Do zarządu weszli por. Sto­
larski, por. Kowalczyk 1 kpt. 
Dobrzyński.

Na zakończenie obrad zgroma­
dzeni uchwalili jednogłośnie rezo­
lucję. którą przesłano Prezydento­
w i B ierutowi i  Naczelnemu W o­
dzowi Boli - Żymierskiemu.

'W  przerw ie obrad wszyscy u- 
c-zestnicy Zjazdu wzięli udział w 
uroczystościach wręezeuia sztan­
daru W . K. W . (— )

3000 b. partyzantów na B. Śląsku
w s z e re g a c h  o rg a n iz a c ji

W dniu Święta Odrodzenia ob­
radował we W rocławiu I I  W o je­
wódzki Zjazd Związku Uczestni­
ków W a lk i Zbrojnej. Na Zjazd 
przybyli specjalnie zaproszeni ge­
nerał dyw izji Witold i sekretarz 
generalny Związku płk. Sęk-Ma- 

i łecki.
Obrady rozpoczęły się w godzi­

nach rannych przy licznym udzia­
le przybyłych z całego Dolnego 
Śląska członków, oraz przedstawi­
cieli społeczeństwa wrocławskiego 
z wojewodą Piaskowskim i prezy- 

j den tern miasta ob. Kopczyńskim 
j na czele. Wojsko reprezentował 
'gen. Siwicki. W  części oficjalnej 
dłuższy referat wygłosił gen. W i­
told, mówiąc o zadaniach członków 
Związku w roli odbudowy kraju, 
polityce wewnętrznej i o walce 
z reakcją podziemia gospodar­
czego.

Z ramienia ustępującego zarządu 
dłuższy referat sprawozdawczy w y : 
głosił m jr. Bartosz. Jak wynika 1 
ze sprawozdania, na terenie -woje­
wództwa jest ponad 3 tys. party­
zantów. zrzeszonych w Związku.

Po dyskusji przystąpiono do w y­
boru nowych władz Związku. Pre-

Do W rocław ia przybył jeden z 
najwybitniejszych pisarzy brazy­
lijskich, szczery przyjaciel Narodu 
Polskiego, Annibal Maehado. To­
warzyszy mu współpracownik „D a l 
ły  W orker" red. Derek Kartan  o- 
raz przedstawiciel i fŚ Z  Jan Beych 
man.

Annibal Maehado był w ielolet­
nim prezesem Związku L iteratów  
brazylijskich i znany jest ze swych 
demokratycznych przekonań. Brał 
czynny udział w akcji propagando­
wej przeciwko państwom faszystów 
skini.

—  Jestem zachwycony pobytem 
w Polsce — mówi nam pisarz bra­
zylijski. Dochodziły do nas w cza­
sie wojny wiadomości o straszli­
wych cierpieniach i przejściach wa 
•szego narodu. Słyszeliśmy wfiele 
o zniszczeniach Polski. Dziś impo­
nuje nam wasza niezłomna wola 
odbudowy. Atmosfera w Polsce j 
jest o wiele milsza, niż np. we j  
Francji, gdzie nie odczuwa się tego 
entuzjazmu pracy twórczej, co tu­
taj. W idziałem  odbudowującą się 
W arszawę, tętniący życiem kultu­
ralnym Kraków. Ostatnio odwie­
dziliśmy Oświęcim. Muzeum M ę­
czeństwa w yw arło na innie wstrzą­
sające wrażenie. Zwiedziliśmy też 
zabytki W rocław ia, świadczące tak 
dobitnie o polskości tego miasta. 
Obecnie udajemy się do Katow ie.

Rozmawiamy jeszcze o Polon ii 
brazylijsk iej, która odgrywa tak 
wybitną rolę w życiu tej wielkiej 
republiki południowo - amerykańs­

kiej. Współżycie ludności polskiej 
i  brazylijskiej jest. coraz lepsze. 
Zwiększa się też znacznie liczba

małżeństw mieszanych. Polacy pro 
wadzą szeroko rozgałęzioną pracę 
kulturalną, (gz)

Jm m  ml m  niezłomna m i r



NOWA SOL

W pokojach mieszka przeszłość
Bez hałasu, szumu i  huku wo­

kó ł własnej osoby, bea tytułu dy­
rektora czy naczelnika., w ogromie 
su i szczeń, jak ie  zostawiła wojaa i  
zniszczeń, jak ie wyrządziły „hie­
ny* szabrownicze, ktoś rozpoczął 
pracę, zdawałoby się w pierwszej 
chwili, Syzyfową. K to  —. obojęt­
ne. Pracował w pocie czoła, ryjąc 
w kupach rumowisk. Zoriento­
wawszy się w bezcennej wartości 
„tej kupy śmiecia*1, ostrożnie,^ by 
nie uszkodzić czegoś, wyciągał 
„gra.! za gratem**, układał, czyścił, 
segregował —'a ż  w końcu przybra­
ła ta praca realue kształty bezcen­
nych wartości muzealnych.

N IE  T Y L K O  JĘZYK...
Czyszczenie ścian, wynoszenie 

śmieci, szorowanie podłóg — to 
dalszy etap, w którym się lżej pra 
eowato, bo pomagała młodzież g i­
mnazjalna. A  kiedy budynek po 
w ielu trudnościach przygotowano 
na przyjęcie bezcennych skarbów, 
rozpoczęła s;ę żmudna praca nad 
planowym rozmieszczeniem ekspo­
natów. Praca ta wymagała wie­
le czasu, namysłu i znajomości 
rzeczy.

Dzisiaj, kiedy przypadkiem zbłą­
dzisz do Muzeum Miejskiego w No 
wej Soli przy ul. Rooserelta 28, w 
klatce schodowej przyjm ie cię na­
pis: „Nie tylko język, ale Kultura 
i Sztuka są najsilniejszym spoidłem 
narodu", a następnie wejdziesz do 
biblioteki, która po 2-miesię.cznym 
istnieniu liczy około t.960 (jeden 
tysiąc) tranów dzieł wyborowych z 
każdej dziedziny.

S Z LIFIE R Z A
do gładk iego preeyayjnega s łK
fowaaia poszukuje

Z / ł f t ( t 4 D
Obróbki Metali 
Politechniki s 

Wrocłaiu, Noriuida 5"

H A L A B A R D Y  I  K O Ł Y S K I 
Jożełi jednak czujesz „książko- 

wstręt", to pchasz się dalej do 
pokoju, w którym na wstępie zoba­
czysz piękne zbiory motyli, pta­
ków, zwierząt, rogów, skorup żół­
wi, ślimaków i t.p. A  później 
wejdziesz do sali pachnącej sta­
rzyzną zbioru akt, książek z naj­
starszych czasów — mówiących o 
polskości tych ziem. Dalej zoba- Wrocław,

S Z T A N D A R Y
iurameots 

auaoielne ary bon o je *  »
własnych pracowniach 5

jedyna fachowa na idiel *•
son znana od lat firma:

K Ę B Z ł  E R S K A
Poznań G6rcs?n

«t. Z-5?oda 30 dujazd ir«mu>«)ea> i i i  

Nagrodzona na i*. W . & Telefon 64-b 
Osobay dzie ł napraw paramentów 

Polecam  prz^bor^ do ornatów 
ii   ni mir ■ i titi---------

dyspozycji wspaniały gmach przy 
ul. Lenina. Zaledwie trzy tygodnie 
upłynęło od otwarcia, a już kie­
rownictwo „Domu Kultury Dzie- 

. wiarz-a" ma za sobą szereg zorga- 
1 nizowanyeh imprez kulturalnych: 
1 dwa koncerty, dwa przedstave*ie- 
! nia teatru kukiełek, oraz kilka za- 
• baw.
j Codziennie po pracy na zieio- 
i nym tarasie ,Domu Kultury" spo- 
I tykają się przy stolikach członko- 
j w ie związków zawodowych; V/
1 pięknej sali teatralnej pomieści się 
; 400 osób. Obos znajduje się czy- 
j teinie* gazet i czasopism, oraz 
wypożyczalnia książek.

Teraz, kiedy mamy swój „Dom" 
— opowiada kierowniczka „Domu 
KuiUury Dziewiarza" ob. Zabłoc­

ka — zorganizowaliśmy koła dra­
matyczne i śpiewacze, koło Ligi K o­
biet, Jak również tutaj ma swą 
siedzibę coraz leniej rozwijający 
się „Sportowy Klub Dziewiarzy".

„Dom Kultury" urządzono kosz­
tem przeszło miliona złotych i o- 
iiam ą pracą robotników przy w y­
bitnym współudziale dyrektorów 
Zjednoczenia Przemysłu Dzianego 
ob Ebnera i Paeeita.

Pieniądze, tekstylia i skórę
otrzymafa rolnicy za zboże

Przed dwo*na tygodniami Fun­
dusz Aprow iiacy jny przystąpił do 
skupu zboża, którego ceny sztywne 
zostały ustalone w następujących 
wysokościach: za 100 kg. żyta 2.1/00 
zł., pszenicy —  3.600 zł., jęczmienia 
—-2.1/00 zł oraz 2H99 zł- za owies.

Aby zachęcić rolników do dostar­
czenia dla Funduszu z ło ża , a jed ­
nocześnie zrekom pensować-różnicę 
cen w porównaniu z wolnym ryu-

Wałbrzych

kiein, Fundns* przydzielił duże 
ilości tekstylii, skóry i węgla dla 
premiowania rolników. Każdy, kló- 
ry dostarczy zboże, otrzymuje próes 
gotówki bony, za które w 29 oddzia 
łach powiatowych Społem i Spół­
dzielniach Rolniczo - Handlowych 
może otrzymać 800 kg. węgla za 
cenę 600 zł., albo pół kg skóry twar 
dej za 1854 sł. i  tekstylii po nis­
kich cenach za 1.000 zł.

Pożar iy f a m  oteiczno-iarraaceiilpczise
Przypadek czy sabotaż?

(H) W  jednaj z sal fabryki che- 
r.iczno »  farmaceutycznej z nieu­
stalonych dotychczas przyczyn w y­
buchnął pożar niszcząc przyrządy 
techniczne i nagromadzone tam ma­
teriały na ogólną sumę około półto­
ra miliona słotych.

W  związku z tym aresztowano 
dyrektora fabryki Eugeniusza Ku-

derowicza i Kierownika techniczne­
go Tadeusza żabe. Istnieje podejrzę 
nie, że pożar wywołano umyślnie 
w- przeddzień Kontroli zakładu, któ­
rą mieli przeprowadzić delegacji 
Głównej Dyrekcji z Krakowa.

Są poszlaki, że Zabe zostawił 
świadomie w  sali płonąca kurki ga 

! zowe, od których powstał pożar.

B IU R O  T R A N S P O R T O W E

„ G I G A N T  k-5»»
ul. Pomorska teL 195.

Świdnica

Kto wydał w 
chorążego Wojska

(R Z ) Sprawę głośnego areszto­
wania kupca Bryjowskiego, w  któ­
rym  świadkowie rozpoznali ukraiń 
ca Iwana Nyrkę, ze Lwowa, prze­
kazano prokuraturze Sądu Okręgo­
wego w Świdnicy. Sklep Nyrki w 
Ityuku został opieczętowany przez 
władze. Obecnie zgłosił się wspól­
nik aresztowanego ob. Kazim ierz 
Liebliardt, któremu polecono wy­
dać połowę towaru.

Świadkowie podają, że Nyrka- 
B ryjowski za okupacji niemieckiej 
we Lw ow ie paradował uzbrojony 
w mundurze H ilfspolizei, do której 
jak wiadomo — Niemcy powoływali 
tylko Reichsdeutscbów lub bardzo 
zaufanych Ukraińców. W idziano go

Restauracją Hotelu Krakowskiego
Gen. Świerczewskiego 88

z a w i a d a m i a
PT. Klientów, że z dniem 26 VII
zespóF artystów europejskiej siawy  
rozpoczyna swoje a k r o b a t y c z n e  
występy Wstęp wolny

6537 DYREKCJA

Wrurn Zietaczm Wylwóii Materiałów Mwlaaycli
we Wrocławiu, ul. Sudecka 82
P O S Z U  K U J E:

inżynierów ceramikom, inżynierów budowla­
nych z dłuższą praktyką, majstrów ceramicz. 
nych. palaczy k-*a>-2»

Warunki <to omówienia w oparciu o układ zbiorowy dotyczący ceramiki.

O s ia  dyżurów Uhezp eczaini Społecznej
na m-c lipiec 1947 r. 

27. VII. 1947 r.
L e k a r i a  d o m o w i :

Obwód I  dr Sawicki Leon, ul. Karola Libellta 83 (Sępolno)
„  I I  dr Bratter Józef, ul. Kluczborska 10
„  I I I  dr Pilewska Zofia , ul. M. Reja 25 m. 3
„  IV  dr Kwapm.sk i Jerzy, ul. Boya Żeleńskiego 5

Lekarz specjalista, ginekolog, i położnictwa dr Oroński W łodzim ierz, 
ul. Smoluchow-skiego 24. K-2147

PRZETARG 
na remont kotłów

Dyrekcja Elektrowni Miejskiej m. Wrocławia, ogłasza przetarg nie­
ograniczony na remont 4 kotłów wod nonurkowych o powierzchni ogrzew. 
400 m fcw. i cian. 14 atm. Oferty należy składać do dnia 26 sierpnia r. b. 
godz. 12 w  której nastąpi otwarcie ofert.

O ferty należy składać w  kopertach zalakowanych z napisem oferowa­
nej rohoty łącznie z dowodem złożenia wadium w wysokości 1%  sumy 
ofertowej w  papierach pupilamych lub gotowca w KKO we Wrocławiu  
n*. rachunek Elektrowni Głównej.

Podkładki ofertowe, warunki dostawy 1 inna informacja można otrzy­
mać w  biurze Dyrekcji (Rynek 9).

Dyrekcja zastrzega sobie prawo swobodnego wyboru oferenta, zmiej- 
3zenia ilości robót, podziału robót między firmy 1 unieważnieni* przetargu 
bez uznania pretensji firm do odszkodowania.

K Y f f l

ZYCIE SPORTOWE
KEPK. PO LSK I PÓ ŁNO CNEJ gra 

w  niedzielę w  Świdnicy. — Na obozie 
juniorów PZPN  w  Świdnicy odbędą 
się w najbliższą niedzielę dwa cieką 
w e spotkania piłkarskie. W  pierw­
szym meczu rapr. Juniorów Polski 

] Północnej —  zmierzy się z A  ki. dnu 
i żyną „Lustrzanka" z Wałbrzycha, a 
repr. Poisz; Południowej grać będzie 
z ŻKS z Bielawy, mistrzem kl. B. 
W  skład dwóch reprezentacji wcho­
dzą juniorzy Cracovii, Ruchu, Śląska, 
Ł. S . S., Polonii (Bytom) oraz gracze 
Warszawscy i Pomorscy. Interesujące 
te zawody rozpoczynają się o godz. 
17.00 na stadionie miejskim. 

f KS Lwowianka pokonała IKS z 
(W roctawia w meczu piłkarskim w  sto 
‘ snnfcu 3:1.

T ŁU M Y  widzów ną zawodach lek­
koatletycznych w  Pradze Czeskiej —  
podziwiały start doskonałvch lekko­
atletów amerykańskich. Zawody te, 
które zgromadziły na trybunach po­
nad 2*5.000 widzów, oglądał m. In. mi 
niater spraw zagr. Masaryk i inni do 
stojnicy. Sensacją dużego kalibru by 
ła porażkę doskonałego dyskobola a 
merykańskiego Fitsciia. który przegrał 
w rzucie kulą do znanego miotacza 
czeskiego Knotka. Knotek rzucił 
14.70 m, amerykanln 14.67. Doskona­
ły czas. osiągnął również na 200 m a- 
merykantn HouJen —  wygrywając z 
doborową stawką biegaczy europej­
skich w czasie 21 2.

D R U G Ą  wielką sensacia była poraź 
ka doskonałego biegacza czeskiego 
Zitopka, który w  biegu na. 3000 m 
przegra* do Holendra Stykhuisa. Styk 
huto osiągnął doskonały czas 3 m 10 
sek. Zatcpek 3.12.8.

ZA LE D W IE  3:2 wygrała ..Warta" 
(Poznań) z „Ogniskiem" w  Dzierżonio 
wie. Mate prowincjonalne drużvnv doi 
nośląskie — lubią płatać figle..

DO SK O NA ŁA  drużyna czeska Żide 
niee (Brna) —  spotka się w niedzielę 
w  Opolu z teamem Odra — Lwow.an  
ka o godz 13-tej.

PO LA C Y  nie pojadą na kolarskie 
mistrzostwa świata — taką wiadomość 
podaje prasa warszawska. Byłoby to

z wielką szkodą dla polskiego sportu 
kolarskiego.

N A D C H O D ZĄ C A  niedziela —  bę­
dzie znowu obfitowała w  mecze pił­
karskie o misrzostwo Polski. Cale za 
interesowanie opinii sportowej, skupia 
się na meczu Cracoyia —  AKS. Pierw  
szy mecz tych drużyn zakończył się, 
jak wiadomo, wynikiem nieroztrzyg-. 
niętym. Wobec dobre] obecnie formy 
AK S — spodziewać się należy podob­
nego rezultatu. Również mecz Wisła 
—  Szombierki, powinien być ciekawy. 
Mistrz Polski „Polonia" (W -w a) — 
walczy ze „Skrą" częstochowską l —  
powinna wysoko wygrać. Również w  
rozgrywkach o wejście do ligi zapo 
wiada się kilka interesujących spot­
kań. Najciekawszym meczem powinno 
być spotkanie Ruch — Piast (G liw i­
ce) i Widzew —  RKS (Radom).

P ISAR SK I — K O LC ZY Ń SK I — sen 
sacyjne to spotkanie ma dojść do 
skutkii w  ramach meczu ŁK S  — Gro 
ohów w  pierwszej połowie sierpnia 
w  Lodzi.
SK *ZABOVRESKY —  który gra w so 
botę 1 niedzielę we Wrocławiu z Bu 
rzą i IKS — rozegrał w  Żywcu dwa 
spotkania — wygrywając z Koszaro 
wą -3:2 i przegrywając niespodziewa­
nie do RKS ZaWocie 2:3.

T. M.

r e c e  G estap o
Polskiego Justyna?
m. irm. pełniącego służbę wartowni 
czą przed więzieniem na ul. Łąckie 
go. Jeden ze świadków wskazuje 
na niego jako na sprawcę areszto­
wania przez Gestapo chorążego W . 
P. Justyna, który m iał budkę z pa­
pierosami niedaleko budki Nyrk i 
na placu Bema. Budka Nyrki, jak 
opowiadają, była stałym miejscem 
spotkań szowinistów ukraińskich.

Ciekawy jest fakt, że już rok 
temu na.ręce ówczesnego prezyden­
ta miasta wpłynęło doniesienie na 
Bryjowskiego, jednak sprawy tej 
wówczas nie wyświetlono.

Kromka WYDARZEŃ
„G D YN IA " SIĘ NIE ZAW ALI,

ale pomyśleć trzeba o zabezpiecze­
niu przeciwpożarowym tego kina 
w  Świdnicy. Smutny wypadek w 
Strzegomiu winien być dia zarządu 
kin ostrzeżeniem.

M ICH AŁ AN IO Ł CZY K O PIA  — 
zastanawiano się w  Wałbrzychu na 
temat znalezionych obrazów w pry­
watnym mieszkaniu. Komisyjni* 
stwierdzono, że żaden z tych obra­
zów nie posiada przypisywanej mu 
wartości.

O KOSZE N A  ŚMIECI proszą 
mieszkańcy Wałbrzycha. Łatw iej 
będzie wtedy utrzymać porządek w  
tym zanieczyszczonym mieście.

NIEPOTRZEBNE MEBLE oddali 
z własnej inicjatywy rolnicy po­
wiatu Kamienjogórskiego do O.U.L. 
Przydadzą się one dia przybywają­
cych reemigrantów z Francji.

PO KAZ PR ZYB R AN IA  G ŁOW Y 
na żywych modelach urządziły w 
Kudowie-Zdroju słuchaczki kursu 
doskonalenia zawodowego dla nau­
czycieli rysunku w szkołach zawo­
dowych. (bu)

WSZELKI SPRZU 
POŻARNICZY
dostarcza stale:

CsMSgPZMŻaAyo
UJ ŁODZI

Oddział, Wrocław. Pułaskiego 81.
K-2479

SZTANDARY
Chorągwie, paramentą kościel­
ne, wykonuje fachowo i solid­
nie. Pracownia haftów artysty 
cznych.

Irena Szałowa
POZNASt. ul. Skarbowa 23, 
teł. 12 . 54. K-2459

H U LA J -N G G A  marki „Tempo" do 
sprzedania, na chodzie, z papierami. 
Wiadomość w sklepie przy ul. Szczyt-
nickiej 36. 6457

M A S ZY N Y : bigówkę, rycówkę, sztao 
j eę koperciarkę, i torebkarkę kupię. 
! Zgłoszenia listowne: Jelenia Góra.
| Kozia 2.   K-2494

: PR ZYSTĄPIĘ  z fachową współpracą 
jt kapitałem do wytwórni namiastek 
jspożywczyoh we Wrocławiu. Zgłosze­
nia: „Słowo Polskie" pod ,.1410"

6506

Z a k u p i m y
WENTYLATOR
/  motorem 330/380 moc 15 K W

Dolnośląskie Z A K Ł A D !  
PRZEMYSŁOWE
ul. K R A K O W S K A  róg K A R W lSSK IE J  
Punkt kontrolny, tram w aj 5.

6431

O G Ł O S Z E N IA  D R O B N E
H A N D L O W E

KUPUJĘ  naprawiam, sprzedaję mano 
metry, reduktory i wszelki sprzęt spa 
walniozy. Zgłoszenia pod zakłady me­
chaniczne, ul. Małachowskiego lo.

K-34S3

M O ŹD ZIERZ porcelanowy apteczny 
wagę analityczną kupię. Skład Farb, 
Wrocław, Świerczewskiego 58.

6514

RESTAURACJĘ lub sklep — mieszka­
niem — Wałbrzychu, Kłodzku — oko 
Mcy — kupię, wydzierżawię albo spół 
ka. Szczegółowe zgłoszenia Kraków  
I „Poste -  restante" — Poretnbaki.

K-2457

W SPÓ LNICZK I, panny fachowczynt 
—  poszukuje kawaler do założenia 
sklepu handlowego lub przemysłowe
go. Zgłoszenia: „Słowo Polskie" „Ka 
waler". 63Ó8

W'ALCE do Złoto dla techniki denty­
stycznej sprzeda Ostrowski, Kilińskie 
go 29. CCsKl

RASO W Y trzymiesięczny wilczur czar. 
ny, podpalany do sprzedania, Kiliń­
skiego 29. Ostrowski. 6555

SŁOWO POLSKIE Nr. 203 Str. 5

tyk z wieku X V , który niestety 
jest już mocno zżarty zębem czasu.

Zaciekawiony wchodzisz dalej do 
pokojów sztuki ludowej i tam za­
interesuje cię wiele oryginalnych 
czepców śląskich, sukni, bluzeczek, 
fartuszków no 1 w ostatnim po­
koju nacieszysz oko widokiem, 
„skrzyń, szaf, ław  i... kołyski — 
' wszystko pomalowane w piękne 
. desenie ludowe.

•Test to dzieło jednego człowieka, 
jktóry te skarby zebrał, przygoto­
w a ł i  udostępnił wszystkim. M. K.

W niedzielą wypoczniesz 
w Domu Kultury D z i e w i a r z a

czyś* pierwsze wyroby z cyny, śe-1 
łasa, mozaikę, by przejść następ- i 
nie na płaskorzeźbę, potem broń i 
różnego rodzaju i zastosowania, | 
różne gwintówki, odtylcówki, ha- j 
łabardy, części mieczy, muszki©-1 
łów  itp. Zobaczysz zegar z częścią-; 
nri drewnianymi, pierwowzór ro­
weru itd.

Lubisz ciszę 1 sztukę kościelną 
— to wejdziesz do następnego po­
koju, a tam zobaczysz przepiękny 
ołtarz w stylu barokowym, świecz­
n ik i z czasów najstarszych, tryp-

Legnfca

(TB) Najliczniejszy w Legnicy ze ' 
spół robotniczy fabryk wyrobów 
dziewiarskich otrzymał do swej



Sitieradóuj - Zdrój

Pawilon Zdrojoirg

K S IĄ Ż K I naukowe — podręczniki 
szkolne. Sprzedaż. — Zamiana. -  Ku 
ono. Księgarnia — Micha! BokajJo. 
Wrocław, Szewska 8. (Obok Rynku).

K-2237

M O TO C YK L 750 Gnomę — Rhome z 
przyezepką — sprzedam tanio od za 
raz. Pestalozziego 6 — sklep spożyw­
czy — Jakubowski. 6578

U N IE W A Ż N IA M  skradzione doku­
menty; prawo jazdy zielone na na­
zwisko; Wojtowicz Stanisław — W ro­
cław, ui. Niemcewicz* 9. 6504

U N IE W A Ż N IA M  skradzione dokumen 
ty; książeczkę wojskową, prawo jazdy, 
dowód osobisty na nazwisko Jagnisz- 
czek Józef. 6547

TO K A R NIĘ  pociągową I wiertarkę — 
kupię zaraz. Wiadomości kierować — 
J. Matejki 5/3 od 17 do 20 6568

SPRZEDAM  6 mi es. wilczycę. Zglósze 
nie „Słowo Poiskie" pod „Pies" 6567

U N IE W A Ż N IA M  zagubioną kartę re- 
jestracyioą na nazwisko: Bizon Jan.

6532

U N IE W A Ż N IA M  skradzione dokumen­
ty na linii Brzeg Wrocław, a to: kar­
tę ewakuacyjną, metrykę urodzenia 
oraz prawo jazdy szcferskie, wszystko 
wydane we Lwc-wie na nazwisko: Ra- 
czkiewuoz Mieczysław, ur. we Lwowie  
dnia 20/V1923 roku. 6657

U N IE W A Ż N IA M  świadectwo moreino- 
ści, kartę przesiedleńczą wydaną w  
Krotoszynie, kartę rejestracyjną RKU  
Świdnica, dowód tożsamości, prawo 
Własności roweru, dokument ślubu, do­
wód zameldowania wydany przez 
Chełmsko Śląskie na nazwisko: An- 
dersz Franciszek. K-2607

U N IE W A Ż N IA M  zgubiony odcinek 
zameldowania, zaświadczenie W O P  
Lubawka na nazwisko: Dolińska Ma­
ria. K-2568

U N IE W A Ż N IA M  poświadczenie oby­
watelstwa' polskiego wydane przez 
starostwo powiatowe w  Kamiennej 
Górze N  AP. 1/41/47 na nazwisko: 
Ziffer Michał. K-2609

U N IE W A Ż N IA M  zaświadczenie RKU  
Konin, dowód 'tożsamości wydany 
przez Zarząd Miasta Koło ne nezwi- 
sko: Tożewski Stanisław. K-3510

OD W O ŁUJĘ  unieważnienie dowodu 
tożsamości, dwóch dowodów tożsamo­
ści koni na nazwisko Mikulec W oj­
ciech. K-2511

U N IE W A Ż N IA M  orzeczenie majątko­
w e  ne nazwisko: .Kornak Franciszek.

6528

A U TO  4_ osobo we B.M.W z uprawnie­
niami, ne chodzie sprzedam. Zgłosze­
nia: „Siowo Polskie" , pod . Dobry
stan". 6524

• U N IE W A Ż N IA M  skradzione świade- 
1 ctwo szkolne, wydane przez II Pań­
stwowe Gimnazjum we Wrocławiu, 
na rok 46/47. — Zbigniew Hareanc.

I 6533

JA D A LN IĘ , patefon szafkowy wszy­
stko w dobrym stanie sprzedam Ofer­
ty — redakcja „Siewa" Świdnica d!a 
N r 111 K-2500

M O TO CYK L BM W  350 ccm. nowy 
system stan b dobry zarejestrowany 
— sprzedam. Sw. Antoniego 7, sklep, 
godz. 16—18. 6587

ZG U B Y  -  U N IE W A Ż N IE Ń  IA

ZG U B IO N O  teczkę, książki kolejowe. 
Zwrócić parowozownie Jeieme Góra, 
Witkowski. Wynagrodzę. K-2514

U N IE W A Ż N IA M  skradzione dokumen­
ty; dowód tożsamości wydany przez 
Zarząd Miejski w  Sycowie, kartę reje­
stracyjną na nazwisko: Kamińki Jan.

K-2506

U N IE W A Ż N IA M  skradzione: dowód 
osobisty, kartę zameldowanie, kartę 
rejestracyjną motocykla Nr. 82988, 
roweru Kr. 829S9, nazwisko Sikora 
Slefen. zamieszkały Kempnice gm. 
Kamienice. K-2513

U N IE W A Ż N IA M  zgubioną kartę RKU  
na nazwisko: Szarek Zygmunt.

6529

U N IE W A Ż N IA M  kartę rejestracyjną i 
kartę pracy na nazwisko. Nowicki Wa 
eław, zamieszkały, pow. Łask. woj.

U N IE W A Ż N IA M  zgubione dokumenty: 
kartę ewakuacyjną, kartę rejestracyj­
ną RKU Wrocław, kartę rejestracyjną 

i kupiecką oraz odcinek zameldowania 
na nazwisko. Didtiszko Adam, Żerom­
skiego Nr 40. 6540

Łódzkie K - 2 5 2 4

U N IE W A Ż N IA M  zgubioną kartę roz­
poznawczą wydaną w  42 r . w  Go rwo 
lin ie  i praw o jazdy wydane w  paź­
dzierniku 45 r. w e  W roclew iu  na naz 
w isko Zw oliński Czeslew . 6572

U N IE W A Ż N IA M  kartę R K U  Nr. 248. 
kartę przesiedleńczą opinię, dowód p- 
sobisty. m etrykę urodzenia, O lczykow - 
ski Stefan. 6555

U N IE W A Ż N IA M  skradziony odcinek 
zameldowania i zaświadczenie lekar­
skie na nazwisko: Piasecka Barbara  
i ześw. lek. na nazwisko Melkowska 
Zofia. Wrocław, ul. Świedadowska 12 
m. 1. 6527

U N IE W A Ż N IA M  zagubioną legityma­
cję wydaną dnia 25.V  46 Związku Za­
wodowego Robotników i Pracowni­
ków Przemysłu Gastronomiczmo-Hote- 
telewego w Polsce ne nazwiko: Jąka­
ła Władysław, zem. Dzierżoniów — 
Flac Wolności 40- pow. Dzierżoń,ów.

K-2503

, U N IE W A Ż N IA M  skradzione 2 książki 
i drożnicze wydane przez Zarząd D ro­
gow y w  W olow ie. zaśw iadczenie RKU, 
zaśw iadczenie nieruchomości, dowód 

: osobisty, kartę row erow ą \ordi dow o- 
, dy zagraniczne na nazw isko: K op­
czyński Paweł, gm. 'Ścinawa. 6-526

U N IE W A Ż N IA M  zaginione karty roz­
poznawcze na nazwiska Więch Leoka­
dia i Je-kowska Krystyna. Wrocław, 
Ujejskiego 9. 6499

U N IE W A Ż N IA M  skradzioną metrykę 
urodzenia opis mienia pozostawionego 
za granicą, świadectwo szkolne na na­
zwisko: Bogumiło Tadeusz zam. w  Ka 
miennej Górźe. K-2504

U N IE W A Ż N IA M  zgubiony dowód oso­
bisty wydany przez gminę Rąbanek 
na nazwisko Cydzik Wincenty

K-2505

U N IE W A Ż N IA M  zgubioną legitymację 
służbową wydaną przez Urząd W oje­
wódzki Wrocław, na nazwisko: Śli­
wiński Kazimierz, pow. Bystrzyca.

' 6542

U N IE W A Ż N IA M  zagubione obywatel­
stwo Państwa Polskiego na nazwisko: 
Wicher Jadwiga. 6522

I U N IE W A Ż N IA M  skradzioną le g ii .'/ma- 
| cję służbową na nazw isko: Szybowska 
■ Jadwiga, wydaną przez Zarząd M ie j-  
js k i miasta W rocław ie . 6520

j U N IE W A Ż N IA M  zgubioną kartę R K U  
: wydaną przez R K U  Piotrków -Trybu- 
S naiski na nazw isko: Barański Leon.

(>544

U N IE W A Ż N IA M  zgubioną leg itym ac ję  
Nr. 73 wydaną p rzez Inspektorat 
Szkolny Oleśnice, ne nazw isko: B ar- 
szczyńske L id ia : 6545

Z G IN Ą Ł  pies duży czarny, szare ła­
py. O dprowadzić ze wynagrodzeniem ,

• W rocław , Odona Bu jw ida 9 . 6586

PO SA D  PO SZU K U JĄ

FA C H O W A  siła księgowa, znajom o- 
, ścią wszelkich prac b iurowych poszu­

kuje samodzielnego stanowiska naj­
chętniej w  przedsiębiorstw ie p ryw at­
nym Iu*b spółdzielczym  Zgłoszenia 
k ierować: Zachodnia Agencja R ek la­
my, W rocław, plac Solny. 6549

W O L N E  POSADY

PO SZU KU JĘ  sam odzielnej pom ocnicy 
' dom owej z gotowaniem  i sprzątaniem  
R eferen c je  wymagane. Zgłoszenia: 

j W rocław , Stelina 86 „Sandacz". K-2485

: D Y R E K C J A  Przem ysłu M iejscow ego 
; W rocław , ul. Hercena 7, poszukuje 
| natychm iast fachowca na prace as fa l- 
j towe. W arunki do om ówienia.

K-2496

' PO SZU K U JĘ  fachowca do Zakładu 
j galw an izacyjnego ze znajomością n i- 
1 k low an ie, brązowania i posrebrzania.
, Zgłoszenia „S łow o Po lsk ie" — „G a lw e  
jn iza to r". 6396

S T O L A R Z Y  m eblow ych i  uczni po­
szukuje Fabryka W yrobów  D rzew ­
nych. W rocław  Ustronie 3. 6556

P O T R Z E B N A  osoba do sam odzielnego 
prowadzenia domu. Zgłoszen ie: O bor­
niki Śląskie, skrzynka pocztowe Nr. 50

6556

M E C H A N IK  — napraw a automatu ne 
łańcuszki — potrzebny Au to  -  Pom oc, 
Sta lic e  79. 6561

PO TR Z E B N Y  sam odzielny ślusarz ma 
szymiste. Zgłoszenia do ..Słowa P o l­
sk iego " — „M echan ik ", 0562

F R Y Z J E R K A  w ykw alifikow ane po­
trzebna od zaraz. Strzegom , ul. M oło- 
towa 27. K-2516

O SO BA w  średnim wieku, samotna, 
uczciwa, znająca s ię na czynnościach 
w  sklepie spożywczym  zostanie p rzy ­
jęta na dobrych warunkach. W ym aga­
ne referencje . W iadomość: Kłuczhoor- 
ske 17 — sklep. 6538.

L E K A R S K IE

W  C H O R O B AC H  W E N E R Y C Z N Y C H  
I P Ł C IO W Y C H  p rzy jm u je  L ekarz Ja­

nusz Leeiński, codziennie od 2 — 6 po 
południu .- W R O C ŁAW , CHRO BREG O  
NR. 20, |  P IĘ TR O  O BO K  D W O R C A  
O D RY. K-2517

JERZY JUNOSZA-GZOWSK1 i i )

PLANY MOR  
WYKRADZIONE!
A U T E N T Y C Z N A  PO W IEŚĆ  S ZP IEG O W S K A

Dziennikarz Jodłowski nawiązał romans z żoną dra 
Rama Ki ar et tą. Zaniedbywana przezeń żona Helena opu­
ściła go i przeniosła sie do ciotki.. Jodłowski odwiedził 
po pewnym czasie żonę i przy tej sposobności poznał in­
teresującą sublokatorkę ciotki Agatę Smoter.

Małżeństwo pogodziło się i Helena wróciła do męża.

Po powrocie Heleny na Saską Kępę nic się nie 
wniem ło w ich życiu Leon pisał, a później znika) 
i  domu. W ra c a ł późno- Chodził zły i nachmurzony.

P racow ał teraz z trudem —  wyczerpujące tempo, 
z jakim  tworzył dziesiątki artykułów, odbiło się nie- 
korzystnie na jego zdrowiu. Przemęczona głowa za­
przątnięta dokuczliwym i myślami o Klaretcie Ram  
stała się dziwnie ociężała, a mózg jałowy.

Ciężko było pisać w tych warunkach. Apatia za­
truwała krew. Narastała w nim niechęć do pióra —  
wstręt do wysiłku twórczego był przerażający. Myślał 
teraz coraz* częściej ze strachem, co będzie dalej? 
Jak wybrnie, jak przetrwa kryzys?

Z panią Ram w idyw ął się rzadko, to też żarła go 
tęsknota dokuczliwa, zabójcza i obezwładniająca. 
Stracił wszelką inicjatywę i załam ał się.

W  „Głosie W ieczornym " niejednokrotnie daw ali 
mu do zrozumienia, że coś jest z nim nie w  porządku. 
Proponow ali dłuższy odpoczynek, poczciw ie zachę­
cali do zdrowotnego urlopu.

Zygmunt W asilkow sk i powiedział kiedyś po p ro ­
s t u —  brutalnie —  po przyjacielsku: T w o je  felieto­

ny są teraz nie nie warte! Slabizna. Straciłeś inwen­
cję. .lak tak dalej pójdzie, zejdziesz na psy. bracie!

—  W iem  —  wzruszył ram ionam i Jodłowski-
Zarab ia ł coraz mniej Helena nie wiedziała jak

sobie poradzić bez pieniędzy —  na wszystko brako­
wało. Nadom iar złego Leon coraz częściej do domu 
przychodził, zataczając się —  w rozkosznym hum o­
rze.

P ił z W asilkowskim . P ił z innymi (zecerzy, wo­
źni, szoferzy -.) T racił zdrowie i ostatni grosz.

Dyrektor handlowy „ Głosu W ieczornego" mó­
w ił wolno, głosem wyrażającym  niesmak i oburzenie. 
W  brzmieniu jego nie trudno było doszukać się po­
gardliwych akcentów, nić dobrego nie wróżących. 
Jego czerwona twarz odpychała, a niebieskie, zawsze 
wyrażające uprzejmy uśmiech oczy, pełne były dziś 
lekceważenia.

...Tak dalej być nie może!... Oświadczam  pa­
nu. że podobne postępowanie współpracownika może 
wzbudzić jedynie odrazę i niesmak! W  zawodzie 
dziennikarskim  obow iązują norm y etyczne. Mniejsza 
o to, że teraz pracuje pan źle. N ie chcę szukać przy­
czyn... Pom ijam  to. Ale jest pan nie lo jalny w sto­
sunku do nas! Zapom ina pan o um owie z redakcją  
„G łosu Wieczornego"...

Jodłowski nerwowo przełknął ślinę —  było mu 
wstyd i chętnie zapadłby się pod ziemię. Ale, niestety, 
nie m ógł szukać ratunku w ucieczce. M usiał więc 
słuchać.

—  ...Nie życzymy sobie dalszej pańskiej współ­
pracy-.. panie Jodłowski. Jeśli pan sprzedaje pota­
jemnie w brew  um owie dżentelmeńskiej pod pseudo­
nimem swe najlepsze prace do pism  konkurencyj­
nych, pom ijając „Głos W ieczorny", to daruje pan; 
ale m usim y się rozstać! Może tam pana na stałe za­
trudnią i wyzyskają pańskie zdolności!

W stał.
Jodłowski wyszedł bez podania ręki. Pociem nia­

ło m u w  oczach, chw iał się na nogach. To  była k lę­

ska. Katasfrofa zdawna oczekiwana i nieunikniona  
Spodziewał się tego w  głębj duszy —  i ba ł się zara­
zem. A me um iał i niech chciał zapobiec...

—  W iedziałem , że tak będzie! —  pom yślał z go*

Schodził po schodach ociężali7, na w pó ł przyto-' 
mny. Nie zatrzym ał się na pierwszym  piętrze —  m i­
nął redakcję. Przez podwórze w lók ł się dziwnie w ol­
no. .-

Ścigał go huk maszyny rotacyjnej —  jak wyrzut.
Na podwórzu plątali się pod nogami gazeciarze- 

Coś wykrzykiwali.

Uciekł na ulicę. A leje Jerozolimskie otoczyły go 
beztroskim gwarem . To  przyniosło pewną ulgę. Odet­
chnął i pocieszył się myślą.

—  Pozostał mi jeszcze „Ekspress Po łudn iow y"..
Postanowił, że odwiedzi go jutro.
Dziś by ł wiec wolny. W czo ra j odebrał honora­

rium  za ostatni tydzień —  ostainią t. zw. „w ierszów -
M - ,

O bejrzał się- W iedział, że już nigdy nie przesią- 
pi progu  „Głosu W ieczornego".

Skręcił w Marszałkowską. Szedł bez celu przed  
siebie.

..-Oto plac Zbawiciela. —  Jaworzyńska jest tuż,
tuż.

Zatrzym ał się. Ktoś dotknął jego ramienia. 0~  
be jrza ł się i drgnął 

-  Przed nim stała Agata Smoter.
—  Dzień dobry —  nie poznaje mnie pan.
—  Poznaję —  wykrztusił z trudem.
Przyglądała się Jodłowskiemu ciekawie.
—  Co się panu stało —  chory?
— Nie.
—  Jak pan wygląda? Kochanka pana rzuciła?
Spróbow ał się uśmiechnąć.
•—  Też nie!

(dalszy ciąg jutro).
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L O K A L E

! W  P O Z N A N IU  3 1/2 po*. komfortowe
mieszkanie, zamienię ne Wrocław. 
Zgłoszenie: „Słowo polskie" poci
„6507“ 650-7

M IE S Z K A N IA  3 pokojowego, koenfor 
towego —  poszukuję. Pośrednictwo 
wynagrodzę. Zgłoszenie: W rocław  —  
Trzebnicka 82,. m. 14. 6648

S K LE PU  poszukuję w śródmieściu łub 
j bardzo ruchliwej ulicy. Zgłoszenia: 
, „Słowo Polskie" — „Sklep". 6399

K A W A L E R  poszukuje pokoju uroebło 
war.ego, najchętniej przy rodzinie.

■ Zgłoszenia „Słowo Polskie" —  „Kawa  
! ler". . 6397

. SK LE P  z mieszkaniem. Punkt dobry 
j zwrot kesztów. Kurkowa 23. 6543

, PO K O IK U , chętnie nieumeblówanego 
• blisko tramwaju. Zgłoszenia: „Słowo' 
-.pod „akademik" 6561

O D STĄ P IĘ  duży lokal sklepowy trzy­
pokojowym mieszkaniem, położony do­
skonałym punkcie. Leśr.ica-Sredske 37 
Dojazd „trójką" —  autobusem A.

| 065.)

i A K A D E M IK  oraz pracownik red. „Sło 
: wa Polskiego" —  poszukuje pokoju 
przy rodzinie. Zgłoszenia: „Sfow© Pol 

j 6kie“ pod „ A P “.» 6660

i PO SZU K U JĘ  3— 4 pokoi, kuchnią, tó 
j zienką za zwrotem kosztów remontu. 
Zgłoszenia „Słowo" pod .,1600". 

i ________________    6659

ZA M IE N IĘ  4 pokoje, kuełmie, łazien­
ka, II  piętro w  Jeleniej Górze ne S 
takie same w e W rocławiu. Zgłoszenia 
./nowoczesne". 0621

PO SZUK UJĘ  2— 3 pokojowego mie­
szkania, pożądane Sępolno, Karłowice, 
zwrot - remontu. Wiadomość: Olszew­
skiego 37 m. 3., Kuczkowska.

6618

POKOJU niekrępującego ładnie ume­
blowanego poszukuję od zaraz. De­
brze zapłacę. Oferty pod „Urzędni­
czka". #r,25

___________ ttOŻNU
TRANSPORTY wszelkiego rodzaju 
szybko — solidnie. Biuro Transporto­
we „Transdal". Świdnicka 10 K-21S8

SAM O C H O D Y  do wynajęcie Stacje 
obsługi, lodowanie akumulatorów D. 
P. S. Wrocław, Nowowiejska 20/22. 
.Tel: 30 -  32. K-2866

H UR TO W A Galanterie Feliks Aszyk, 
Łódź. Nowomiejske 5. Skrytkę Pcczito 
we 73. Poleca wszelką drobną galan­
terię, bieliznę, berety, krawaty, biżu­
terię sztuczną, kosmetykę Ceny przy­
stępne. K  2239

O BR ĄCZK I ślubne w wielkim wy bo 
rze, poleca: F-ma. Witold Siajęwski, 
Wrocław, ul. Świerczewskiego 42 
, K-2327

Cennik ogłoszeń podajemy w  PO ­
N IED ZIAŁK I, ŚRODY P IĄ T K I.


